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9 d r. — kwartalnie 4 d r. 60 ot. — mieaieoznie 
l d r. 60 ot.

£ przesyłka pocztową w państwie Auitrjaokiem, rooznie 
24 a ■ — półrocznie 18 d r. — kwartalnie 6 d r. —
miesięcznie 2 złr. 
ewyłką pooztową za granica, 
rooznie 60 marek, kwartami'

do oałyoh Niemieo
ie 12 marek; 6

Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

■mer kosztuje 10 cnt
ów Redakcja nie zwraca.

Pr& ił& tt i m n a s i a  pzrJmU^ v t
Binro Admlniztracji Dtiem O a Polskiego plao MmjaekJ 

lioaba 6 i 7 w domu pana E to lia : we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szw»,a irj i Wrooławiu pp. Oaasecstein 
& Vogler, we Wiednia A. Oppellk, R. Moose Rotter: 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Pary tu  pułkownik Raczkowi _i_ Fwsbourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajrfńcja p. Aa. 
Ciborowskiego Hue Clement 4 Parts.

Ogłoszenia przyjmuje Big za opłat% 6 ot. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (pet.t)j.

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane fn. iko-do Admi- 
nistr ji Dsiennika Polskiego. 1 isty reklamacyjne 
nieopieczgtowane nie podlegaję opłacie. .,

Raklamy w rubryci ,N«\d tłąga* 20 ct. od wiersza.

LWÓW 5. listop _
Dzięki dualistycznemu ustrojowi monarchji 

nustr ,cko-węgierskiej, cyfry niektórych wydatków 
nie od razu wpadają w oko i nie ra tą  swoim 
ogromem; potrzeba dopiero zastanowić się i ze
brać pozycje rozrzucone w rozmaitych rubrykach, 
ażeby mieć obraz całości Przedewszystkiem sto
suje się to do budżetu Ministerstwa wojny. Tak 
,ak preliminarz jego przedłożony jest Delegacjom 
do spraw wspólnych, zdawałoby się, że llO m iljo- 
nów wystarcza na pokrycie zwyczajnych i nad
zwyczajnych potrzeb armji i marynarki. Ale jeżeli 
dodsrny do tego budżet austrjackiego Ministerstwa 
obrony krajowej i węgierskiej armji honwedów, 
jeżeli nadto weźmiemy w rachubę koszta budowy 
kolei żelaznej i gościńców mających wyłącznie 
tylko strategiczny cel i znaczenie, to pokaże się, 
źe monarchja austrjacko-węgierska wyda w tym 
roku przeszło 137 miljonów na swoją siłę zbroj
n ą ; w czem wszakże zaw artą już jest także suma 
6 miljonów obciążająca budżet m inistra wojny 
z powodu okupacji Bośnii i Hcrcogowiny. Od cza 
su ngody węgierskiej i pierwszego budżetu wspól
nego uchwalonego w roku 1868, wydatek podniósł 
się więcej uiż o 23 miljouy. Ale to nie jest je
szcze najsmutniejszą stroną sprawy. Smutniejszem 
jest to, że olbrzymia kwota 137 miljonów rocznie, 
z której Przedlitaw ja pokryć m a w okrągłej 
liczbie 96 miljonów, jeszcze nie jest dostateczną 
w porównaniu nietylko z żądaniem sfer wojsko
wych, ale po części nawet z rzeczywistemi po
trzebami. I tak, nie da się zaprzeczyć, że płace 
oficerów zwłaszcza niższych stopni są zbyt małe 
w armji austrjacko węgierskiej; że żołnierz stojący 
w szereg ■ nie jest dostatecznie karmiony i otrzy
muje śmiesznie m ałą p łacę ; że po wysłużeniu 
swoich la t puszczany bywa do domu, a raczej p ę 
dzony bez odzienia i obuwia; ie  stopa p o k o je 'a  
armji w porównaniu z Niemcami i Rosją jest za 
n isk ą ; że nie uczyniono dotychczas zadość potrze
bie zaopatrzenia dowódców kompanij piechoty 
w konie wierzchowe; że oddziały techniczne jako 
to  inżynierja i pułk kolei żelaznych, nskarżają 
się słusznie na zbyt szczupłą d o tac ję ; że nakoniec 
jeszcze i w tym roku nie uwolniono oficerów p ie
choty od ciężaru utrzymywania kapelmistrzów 
wojskowych. Nie da się także zaprzeczyć, że i 
m arynarka wojenna, jeżeli w ogóle ma być na coś 
przydatną, wymaga większego wzmocnienia niż go 
dozna wskutek prelim inarza układanego z ogląda
niem się na narzekania nieprzyjaciół budżetu wo- 
jenuego. Zważywszy to wszystko można powie 
dzieć, że właściwie 150 milionów rocznie, a nie 
137, wystarczyłoby zaledwie na postawienie mo
narchji w dostatecznym stanie obronnym. Oko- 
liczność ta  nastręcza czarnowidzom i malkontea- 
t  >m nie małe pole do popisu. Wołają, że wyda
tek nu armję i m arynarkę jest może doprawdy 
prem ią asekuracyjną, którą płacimy w celu za- 
bezrieczenia bytu monarcbji od możliwych kata
strof, ale że wskutek zbytniej ryaokości tej p re
mii, przedmioty asekurowane zginąć mogą i bez 
żadnej katastrofy. Portw nnją siłę zbrojną państwa, 
z ową komórką somatyczną Darwina, tóra tak 
chciwie pochłania wszelkie pożywienie, że wszystkie 
inne komórki z nią sąsiadujące, muszą obumierać.

Rezultatem takich narzekau, będą jak  zwykle 
drobne okrojenia rozm aitych pozycyj w komisjach 
i w plenum ; całość budżetu zaś wojennego mimo 
wszelkich rekrym inacyj, nie wielkiej ulegnie zm ia
nie. Za to ręczy już si ~n skład Delegacyj wspól
nych ,’ ręczy też ubieganie się najprzeciwniejszych 
sobie stronnictw o sławę lojalności w obec dy-

nast W takich warunkach zdaniem naszem, 
wszelkie jęki boleści są zbyteczne i mogą tylko 
w szerokich kołach ludności obudzić niezadowo
lenie, na które nikt środka znaleźć nie potrafi. 
Wszak każda sprawa finansowa tego rodzaju da 
się przedstawić dwojako. I budżet wojskowy 
auatrjacko-węgierski sam w sobie uciążliwy wy
glądałby może mniej niekorzystnie, gdyby go po
równano z niemieckim, rosyjskim, włoskim i fran
cuskim, tak co do ogólnej sumy, jakoteż co do kwoty 
przypadającej na głowę ludności, lub co do pócentu 
jaki on stanowi w ogólnej liczbie wydatków. 
Takiego atoli zestawienia cyfr nie można spodzie
wać się ze strony organów fakcyjnej opozycji, ani 
sekundującego im wieruie Pester Lloyda, którego 
lam ent dał nam właśnie pochop do nwag niniej
szych. Pisma te dążyły usilnie do rozbrojenia i 
obezwładnienia monarchji, kiedy naczelnicy ich 
stronnictwa byli u steru irład zy ; dziś tern mniej 
przebierają w środaacb i przedstawiają stan  rze
czy jako zupełnie rozpaczliwy. Tak atoli nie jest. 
Budżet wojskowy jest ogromnym ciężarem ; ale 
jeżeli po tej i tam tej stronie L itaw y, baczność 
Rządów będzie stale zwróconą ku podniesieniu do
brobytu produkujących warstw lndności, to  nie 
upadnie ona pod tym ciężarem. Na wszelki wy- 
dek suma 137 milionów, którą wy cyfro wał Pester 
Lloyt jako tegoroczną potrzebę M inisterstwa 
wojny, nie pomoże Nowej Presie do przeprowa
dzenia dowodu, że finansowe zbawienie państwa 
zawisłj od powierzenia teki finansów p. P lene
rowi.

W wczorajszym wyborze posła do Rady pań 
stwa z m iasta Lwowa przyjęło odział 1719 wy
borców. Na dra Karola Lewakowskiego padło 
1019. a na dra Feliksa Gryzieckiego 612 głosów. 
Reszta głosów rozstrzelona. Dr, Karol L e m a k o 
w s k i  wj brany .;ięc posłem.

Czytamy w D ile: „W W elehradaie, sławnej 
niegdyś stolicy królestwa W. Morawy, obchodzoną 
będzie d. 6 . wietnia roku przyszłego tysiącletnia 
roczrica śmierci św. Metodego. Oprócz Morawian 
i Czechów, których komitety zajmują się już te 
raz bardzo gorliwie przygotowaniami do blizkiego 
. bchodu tej wielkiej rocznicy, wezmą w niej 
odział wszyscy Słowianie. I my, Rusini, nie pozo
staniemy w tyle, i ak w każdej uroczystości 
wszechsłowiańskiej, w każdym wszechsłowiańskim 
obchodzie pamiątkowym, żałobnym czy też rado- 
śnym, nie brakowało nas dotąd nigdy, tak  również 
w kwietniu roku przyszłego zamaniiestujemy na
rodową tywotność naszą i solidarność słowiańską 
wzięciem udzia łu  w obchodzie rocznicy śm ierci 
jednego z pierwszych cywilizatorów Słowian*. My 
z naszej strony z wielką przyjem nością zapisuje
my to odezwanie się dziennika ruskiego w spra
wie, którą i my podnieśliśmy w onegdajszym nu
merze pisma naszego.

Zmiany w nowej pragmatyce 
służbowej dla kolei państwowych

II. Stylizacja pragm atyki służbowej co do 
charakteru urzędników kolei p ństwowych jest 
niestety tak niewyraźuą, źe aie można wyrozumieć, 
czy fankcjouarjusze kolejowi posiadają charakter 
urzędników państwowych, czy też nie. Jest bo
wiem tylko przypuszczenie, że urzędnicy i słudzy 
kolejowi mogą korzystać z praw urzędników par 
stwowych, jeżeli przepisy i ustawy państwowe nie

pozostają w sprzeczności z pragmatyką Nie poj
mujemy, na co właściwie włożono to zastrzeżenie, 
jak  je należy rozumieć i dlaczego w tak  zasadni
czej kwestji nie wyrażono lię stanowczo.

Przy tej sposobności mnsimy przytoczyć pe
wne zajście, które miało miejsc* z tego tytułu 
przed kilku dniami we Wiedniu.

Z okazji zestawiani! listy na sędziów przy
sięgłych, prosił burmistrz dzielnicy F&nfhaus, w 
której jeneralna Dyrekcja kolei państwowych ma 
swoją siedzibę, o wykaz tych urzędników kolei 
państwowych, którzy mają, prawne uzdolnienie do 
wpisania w listę sędziów yiraysięgłych. Jene
ra lna  Dyrekcja załatw iła odmownie dotyczący 
postulat z tego powodu, iż wuiosła już prośbę do 
Ministerstwa handlu, aby jej urzędnicy do kate- 
gorji urzędników  ̂państwowych przyjęci hyć mo
gli. Burmistrz dzielnicy F&nfhaus uważał uzasa
dnienie odmowy jako bezpodstawne, ponieważ 
według § 3 ustęp l  ustawy z 23. m aja 1873, 
tylko urzędnicy państwowi, zostający w służbie 
csyuuej, są od sądów przysięgłych wykluczeni, a 
kwalifikacji tej urzędnicy kolei państwowej nie 
posiadają; przez wniesienie prośby do M inister
stwa handlu, zdaniem burm istrza rzeczonego, s ta 
nowisko urzędników tych nie zmieniło się, a zre
sztą zmiana ta  dopiero w drodze ustawodawstwa 
nastąpić może. Oprócz przykładu tego orzekło 
Starostwo Sećhshatts przed kilku tygodniami w pe
wnym szczególnym wypadku, źe funkcjonarjusze 
kolei państwowych nie są urzędnikami państw o
wymi!

Oto są skutki dwuznacznego wyrażania się 
w tak  ważnej sprawie. Obecnie rzecz cała, dzięki 
powyższym w ypadkom , postąpiła przynajmniej 
naprzód, bo według najnowszych wiadom ości, po
rozumienie Ministerstwa z Dyrekcją jeneralną n a 
stąpiło już w tej m ierzr i na nt-jbliższej sesji R a
dy państw a zostanie priodłożony projekt do u sta 
wy, celem przyznania urzędnikom i sługom kolei 
państwowych rangi i charakteru urzędników in 
nych dykasteryj. Nareszcie tedy po wielkich b łą 
kaniach sprawa weszła na drogę właściwą i za 
pewne nstawa rzeczona Zostanie przez Radę pań
stwa uchwaloną.

W nowej pragmatyce służbowej przewidziano 
wypadki opuszczenia służby przez młodych urzę
dników lub aspirantów, których przyjęto obecnie 
dość wielu i stosunkowo dobrą obdzielono płacą. 
Mianowicie adjutum dla młodych lndzi, wstępu
jących do kolei państwowych ua praktykę, wy
nosi 50 zł miesięcznie, . e około roku potrzeba, 
ażeby aspirant zdał przćpisane 3 egzamiua, więc 
wydatek to znaczuy, podczas gdy rzeczywistych 
korzyśc i kolej z. n ich  n ie . m a i dopiero po złote 
aia egzaminów może ispirant talci pełnić obo
wiązki należycie . Ażeby tedy daremnych wydatków 
nie ponosić, zastrzega pragmatyka, że tacy aspi
ranci, którzyby po odbyciu praktyki i po zło te
mu egzaminów służbę wypowiedzieli obowiązani 
będą zwi icić Rządowi koszta poniesione z powo
du ich kształcenia i dlatego muszą przy wstą
pieniu do służby podpisać rewers, mocą którego 
obowiązują się do zwrotu tychże kosztów.

Wątpimy, czy rewers taki ma wartość p ra 
ktyczną, bo trudno przecie szukać odszkodowania 
na urzędniku i tak licho przez la t kilkanaście 
płatnym. Dyrekcja generalna przewidywała tę 
trudność, bo wystawienie rewersu tego nie będzie 
z reguły przeprowadzane, a tylko według uzna
nia potrzeby stosowane.

Co do kwaterowego zauważyć musimy, że 
najsłuszniejszą byłoby rzeczą, gdybj mieszkania

w naturze oceuiauo według cz rn sz ' t, praktyko
wanych w dotyczącej miejscowości i strącano za 
używanie ich odpowiednią tym cenom część kwa
terowego. Natom iast należałoby tym, którzy nie 
zajmują mieszkań w naturze, wypłacić kwaterowe 
stosownie do ludności miejscowej, a względnie do 
cen mieszkań. Tymczasem nowa pragmatyka p o 
stanawia inaczej, bo wymierzywszy stałe kwate
rowe dla W iednia, przeznacza pewne procenta 
tej płacy dla innych miejscowości. I n k  n p . : dla 
Lwowa i Krakowa 80n/o wiedeńskiego kwaterowe
go; dla Tarnowa, Stanisławowa i Podgórza 70°/o, 
w mniejszych miasteczkach 60 i 50 /o, a najniż
szy 40°/0 dla stacyj we wioskach położonych. 
Mieszkania m ają być oszacowane, ale nie przez 
władze miejscowe, lecz przez Dyrekcję ruchu, 
która dbając o najkorzystniejsze dochody działu 
konserwacyjnego, pochłaniającego w administracji 
największe samy, starać się będzie tak  je oce
niać, by nikt lnb rzadko tylko kto mógł dostać 
nadwyżkę z kwaterowego.

Ta zauważyć mnsimy, źe budynki a w szcze
gólności mieszkania stacyjne na kolejach państwo
wych pobudowano tak  szczupłe, iż nawet w 3 
pokojach z najskromniejszem umeblowaniem i ro 
dziną z 4 lub 5 osób się składującą, pomieścić 
się trudno. Czyniono to dla tego, by na podsta
wie norm co do rozległości ubikacyj i ich oceuy, 
jak  najlepsze cyfry osiągnąć i funkcjonarjusaów 
z kwaterowego zupełnie skwitować.

Mówiąc o pomieszkaniach wypada nam także
wspomnieć o opale, na który stosownie do ilość • t ą j  9 mandatów i to 5 w dawniejszych swych 0- 
pieców z płacy należytość odi iągają. Choćbj był :: ęgach, a 4 w nowych. Prócz tego w 25 okrę •

Sprawy zagraniczne.
Berlin 2 . listopada. O ile dotąd wiadomym 

jest rezultat wyborów , to poszczególne stronni
ctwa parlam entu w następującej przedstaw iają się 
liczbie

Fi akcja centrum częścią utrzym ała się w 
starych, częścią zdobyła uowych kilka okręgów i 
w liczbie 95 posłów wchodzi do parlam entu a 
nadto w 16 okręgach przychodzi do ściślejszych 
wyborów.

Konserwatyści z 53 zajmowanych dotąd 
krzeseł 41 zdobyli od razu, 3 stracili a 17 zy
skali. W 23 oHęgaich przychodzą do ściślejszych 
wyborów.

Stronnictwo cesarstwa z 25 kraeseł utrzym ało 
13, straciło 5 i 5 zyskało. W 6 okręgach przycho
dzą do ściśltjszych wyborów.

Stronnictwo narodowo-liberalne a 45 krzóseł 
utrzymało 22, straciło 6 , a zyskało 18. Do ści
ślejszych wyborów przychodzi w 19 okręgach.

Stronnictwo woluom,, ślue reprezentow ane^ 
było w przeszłym parlamencie przez 107 posłów. 
W pierwsaych wyborach utrzym ało się tylko w 25 
okręgach, 3 zyskało a 35 utraciło. Nadto w 48 
praychodzi do ściślejszych wyborów.

Demokraci z 10 swych dotychczasowych man-. 
datów ad ib jli  dotąd tylko 2 a stracili 5. Aug*-..
żowaui są uadto w 7 ścilejszych wyboiach.

Socjaliści, którzy w przeszłym parlamencie 
reprezentowani byli przez 13 posłów, zdobyli do-

pokój najmniejszy i choćby często dla 3 pokojów 
jeden piec był wystarczającym, mimo to nmie- 
szczono w każdym pokoiku lub pokoiczku piec

gach przychodzą do ściślejszych wyborów.
Naszych posłów przeprowadziliśmy dotąd 16, 

a w 4 okręgach przychodzą nasi kandydaci do
osobny, aby za opał ile możności jak  najw ięcej1 ściślejszych wyborów, 
pobrać. w 0bec takiego stosunku liczebnego poszczę-

j I  czy nie wygląda to w ten sposób, jak  a b y : górnych frakcyj stawiają sobie dzienniki pytanie: 
edn^ ręką niby d^ć lichą płacę, a drngą iie Czy możebną będzie w przyszłym parlamencie 

można z niej odebrać?! j większość złożona z tak  zwanego środkowego stron-
j Wielką niesłuszność wyrządza krajowi posta- ■ nictwa? Na pytanie to odpowiadają przecząco a 
nowienie nowej pragmatyki, wzbraniające zajęć mianowicie z następujących powodów: 
ubocznych urzędnikom, jako też przyjmowania! Wybranych jes t dotąd 58 konserwatystów, 
mandatów bez zezwolenia prezydenta, który z p e - 18 stronnictwa cesarstwa, 40 posłów narodowo- 
wnością zawsze znajdzie powody, by takiego po ; liberalnego stronnictwa, a więc razem 116 posłów 
Zwolenia nie udzielić. Tym sposobem odsądzono mogących tworzyć większość tak zwanego środko- 
nrzędników kolei państwowych od pełnienia fnnkcyj: Wego stronnictwa. Prócz tego augażowane są te 
obywatelskich i dlatego też nie trzeba się dziwić, trzy  pomienione frakcje w 74 ściślejszych wybo- 
gdy do Rad miejskich, powiatowych itd. składają rach, w których zdobyć mogą co najwyżej 40 man- 
mandaty, będąc do tego zmuszani. Również wy- datów. Pominąwszy posłów z Alzacji i Lotaryn- 
rządzono niesłuszność tym urzędnikom którzy g l{) którzy przy tej kombinacji aie wchodzą w ra- 
pobierając zbyt skromną płacę, chcą w większych chubę, to dla niedokładuych jeszcze wiadomości 
miastach nzupełnić dochody swoje zajęciem w bin z kilkuaastn okręgów, można owym trzem  stron- 
racb adwokackich lab domaoh handlowych. Ro - j  nictwom doliczyć jeszcze 10 posf i n W tym naj- 
porządzenie to  jeafc ścieśnieniem osobistej w olnc-ci.; lepszym przeto p rzypaika miałyby ogółem 166 

Wreszcie co do wydalania ze służby dziwi': posłów. Ponieważ zaś d ;  większości w parlam en- 
się zaiste potrze., jak  można było umieścić cie potrzeba '.99 głosów, przeto przy u jko rzy - 
w pragm atyce służbowej zasadę wydalania ze stniejszych okolicznościach nie dostawałoby im do 
służby bez podania powodu. większości 83 głosów. Dla tego jedyną możebną

Skoro mają yć urzędnik" n kolejowym pr*;y-|W przyszłym parlamencie większością będaie kon- 
znane prawa urzędników państwowych i w obec serwatywno klerykalna v jększość. 
powyższego postanowienia prawa te  nie m ają zna- j Nowy parlam ent nie będzie liczył w s wym 
czenia. To też postsuowienie rzeczone pragmatyk  ̂składzie także kilku znauych, wybitniejszvch po- 
napiętnować musimy mianem u_jwyższej niespra- j głów. I tak  były m arszałek parlam entu p. Levo- 
wiedliwości, i oczekujemy od posłów naszych; tzow nie został wcale wybranym, a drugi wice- 
w Radzie państwa, iż przy nchwalaniu ustaw y,! marszałek Hoffmann przychodzi do ściślejszych 
przyznającej urzędnikom kolei państwowych pra- , wyborów. T_ : samo dłogoletni sekretarz binra 
wa urzędników państwowych, poruszą tę  sp raw ę! parlam entu dr. E /so ld t przychodzi do ściślejszych
i zawezwą Rząd do zniesienia dotyczącego para
grafu pragmatyki służbowej.

wyborów. Nie został także wybranym nestor p a r 
lam entarny p. Bockum • Dolffs, który jnż od roku 
1847 występuje jako członek połączonego Sejmu i 
otitąd zasiada ciągle w ciałach parlam entarnych.

■en
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D L A  IDEI.
Pcwleaó z niedalekiej przeszłości w 2 teinach. 

Pries
riA.ia.texa. . . ^ d a r z j r c l e l l . "

Tom pierwszy.

(Oiąg dalszy.)
— Daruj obywatela — kapucyn przemówił — 

że cię teraz zapytam o rzecz bardzo ważną. My 
się przygotowujemy, a żaden z nas nie wie, kiedy 
powstanie wybuchnie. Słyszymy ciągle: czekajcie 
a tu  czekać trudno. Młodsi się niecierpliwią, to 
też bardzo się boimy, żeby sprawy nie skompro
mitowali Zresztą, obywatelu, trzeba jeszcze jedno 
brać w rachubę. My, Polacy, umiemy rwać się 
gorąco do rzeczy, ale niestety umiemy także prędko 
u-tygać. Jak  wielkie byłoby więc nieszczęście, 
gdybyśmy w chwili stanowczej znaleźli dużo ozię
bionych.

— Ogrzejemy ich na nowo, ogrz< jemy 1 Wiel
kość i świętość sprawy ma to do siebie, że po
ryw ał Dlatego, Ojcze, pod tym względem twoich 
obaw nie podzielam. Nie idzie wszakże za tern, 
bym nie był aa szybkiem działaniem. Przeciwnie, 
jabym zaraz jutro walkę rozpocaął, bo każda godzina 
w niewoli spędzona poniża nas w oczach własnych 
a potępia w oczach św iata, ale niestety potrzebu
jemy jeszcze nie łedno przygotować, przedewsay- 
stkiem zaś musimy iść zgodnie z innemi naro
dami Nie myśl, Ojcze, że my sami do działania 
się zerwiemy. Bynajmniej I Polska to tylko jedno 
ogniwo, acz najpiękniejsze, bo ze szczerego złota, 
w tym wielkim łańcuchu, który się Europą n a 
zywa. Już nie długo, a od Lizbony po Peters
burg jedna iskra przeleci, i narody w białej sza
cie wolności staną naprzeciw siebie z różcaką 
pokoju! Nietylko my sami będziemy szczęśliwi, 
me 1 Całą Europa weźmie odział w tej wielkiej 
uczcie wolności, ale ponieważ od nas wyjdaie hasło 
i my 3 ‘caniemy, więc i zasługa nasaa w obec 
ludakości będzie największa!

Kapucyn pa trzy ł na Dembowskiego z aachwy-

liem. W iara emissarjusaa jemu się udzielała, 
jego ogień nawskróś go przenikał. Ten całowiek, 

pod różnemi postaciami przebiegał kraj cały, 
wszędaie spisel organiaując, tak  głęboko wierzył, 
że PolB ka z grobu powstanie, i a takim  zapałem 
pracował koło jej abawienia, że ktokolwiek zbliżył 
się do niego, m usiał być porwany w wir jego 
uczuć i myśli. Każdy mąż silnej woli i wielkiego 
serca, wywiera potężny wpływ na swoje otoczenia. 
Edward Dembowski także go wywierał.

Znowa czas jakiś cicho z sobą szep ta li; po
tem emisaarjusz rzekł g łośn iej;

— Nie mógł byś mi, Ojcze, cnaleść człowieka 
naszej sprawie oddanego, któryby chciał podjąć się 
rzeczy może nie zbyt trudnej, lecz zawsze tak 'ej, 
■ tóra wymaga przezornośoi ?

— Jeślibyś mi obywatelu powiedział, jakiej 
atury ma być to  zadanie, w takim razie może

bym prędzej znalazł.
— Chętnie zaraz to uczynię. Włócząc się po 

Krakowie, aby jak  najwięcej ludzi poznać, trafi-
w pewnej gargocie na niejakiego Cieciorkę, 

byłego aptekarza, który mieszka teraz na Podgó
rzu. _ Chociaż nie wiele rozmawiałem z tym jego- 
moscią, mimo to powiodło mi się w nim podpa
trzeć jednę^ wielką słabość. Oto radby on w ka
żdego wmówić, że na jego barkach losy całego 
krajn spoczywają, przyczem pozwala się także do
myślać, że organizacja głównie o niego się opiera... 
Ponieważ na Podgórzu uikogo dotąd nie mamy, 
przeto dobrzeby było, gdybyśmy z Cieciorki zro
bili -tam choć ciurę obozowego. Mówiono mi, że 
jego szanowna małżonka utrzymuje stosunki z ofi
cerami. To woda na mój młyn. Na załogę tam 
tejszą nikt dotąd w ędki nie zarzucił, a kto wie, 
czy i z niej nie dałoby się co wykrzesać. Wszak 
w piechocie Nougent, jest naszych bez liku , a 
w szwoleżerach jest także dosyć Polaków i Wę 
grów. Gdybym więc miał człowieka zaufanego, 
pchnąłbym go zaraz do Cieciorki.

— Czy jednak, obywatelu, stanie skórka za 
wyprawę? — kapucyn m pytał — C ieciorkę, o 
którym mówisz, m am  z widzenia, kilka razy j a 
dłem z nim rak u Jakóba na Piaskn , słyszałem 
ji s  rozmawiał, lecz zdaje mi się, że to jakiś pół
główek.

— Nic nie spkodzi, Ojcze 1 — Dembowski 
żywo mu przerw ał. —- Im szersze kręgi nasza o r

ganizacja będzie zakreślała, tem dla nas lepiej licjantów. To nocny patrol, czatujący w ukrycin, j
W związku powinne być nie se tk i, nie tysiące, 
lecz krecie! Być może, źe ' teciorka nie jest do
skonałym  materjałem, ale kto zaprzeczy, iż nie 
przyda on się nawet jaku awykła cegła do tego 
gmachu, który naszemi rę! oni tak  mozolnie bu 
dujemy ? Znajdź mi tylko kogo, a przekonasz się, 
że i z niego coś będzie.

— Człowieka bym m iał — kapucyn od- 
rzekł — chłopiec to roztropny i gorący patrjota. 
Wszystko nczyni, co mu każę, wszelako nie wiem, 
czy się nie wyda za młody.

—  Nic nie szkodzi) Ojcze 1 W młodych przy
szłość, nie w starcach nad grobem stojących! 
Mów więc, kto to taki, bo radbym znieść się 
z nim jak  najprędzej.

O. P io tr krótkiemi słowy opisał i polecił 
S tm isław a, omijając troskliwie wszystko, co się 
do jego pochodzenia od-nosiło. Dembowski zerwa] 
się nradowany.

— Wybornie 1 Wyśmienicie 1 — zawołał. — 
O lepszym nawet marzyć nie mogłem. Ju tro , lub 
pojutrze, kiedy ci będzie najdogodniej, przypro
wadzisz go do mnie Ojcze, gdyż osobiście muszę 
mu dać instrukcje i różne odezwy. A teraz, do
brodzieju, pożegnamy 8!?i tobie i mnie cjas. 
Ojci. c musi wracać do klasztoru, daj tylko Boże 
aby szczęśliwie, j* zaś prześpię się chwilę, gdyż 
o świcie trzeba innego gniazda szukać.

0 . P iotr uściskał emisarjusza i wyszedł.
IX.

Gdy się znalazł na ulicy, stanął. Ciemno 
było, te  oczy wykol. 11 aj bliższa la ta rn ia  paliła 
się o jakie pięćsut kroków. Spcjraał uważnie do
koła, szukając wśród ciemności tajemniczego opie
kuna, który go tu odprowadził. Nic nie dostrzegł. 
KroHw ludzkich także nie było słycnać. Tylko 
na środku placu, przy akompaniamencie wiatru, 
co od północy nadlatywał wygłodzone psy m iej
skie gryzły się o kość, k tórą tam  codz’eń ktoś 
wyrzucał.

Kapucyn zaciągnął kap tu r i puścił s:ę w tę 
stronę miasta, gdzi" s ta ł jego klasztor.

Nie uszedł jeszcze połowy drogi, gdy nagle 
jaksś postać wyskoczyła z za rogu kamienicy 
z głośnym okrzykiem: Stój 1 W tej samej chwili 
usłyszał szczęk broni, a  dokoła siebie u jrzał mi-

pochwycił go tak z uieuacka. Naszemu Ojcu zro- 
iło się od razu zimno i gorąc". Zacisnął pięście, 

zgrzytnął zębami, jak  ongi, gdy pałasz do $óry 
podniósłszy na piechurów szarżował, i pod no
sem m ru k n ął:

— Psubraty 1
— Kto idzie? — pytał urzędnik policyjny, 

który patrolem dowodził.
— Kapncynl
— Kapucyn? 0  tej godzinie? Chyba ża rtu 

jesz ptaszku. Przystąp tu, bliżej, niech ci w ślepie 
zajrzę.

Gdybyśmy we dwóch byli — zakonnik po
myślał - -  tak  bym ci ognia skrzesał, żebyś pewnie 
oślepł.

— Patrz pan, jefli nie wierzysz 1 — rzekł 
głośno, kaptur w ty ł zsuwając.

Urzędnik przystąpił, a zdjąwszy z latarki, 
k tórą m iał w ręku, czarm osłonę, podniósł ją  do 
twarzy mówiąc ago. Naprzeciw siebie n jrzał parę 
oczów, które go świdrowały.

— Rzeczywiście... Ojciec Piotr Syczyński — 
wyjąkał, poznawszy w przytrzymanym powszechni3 
znanego zakonnika. — Nie byłbym przypuszczał, 
że o tej godzinie...

— Będziesz pan porządnych ludzi zatrzymy 
wał — ksiądz za niego dokończył.

— Jeżeli reyerendissinib pozwoli, to go od
prowadzę.. Nocą iść niebezpiecznie.

— Dziękuję, goły nie boi się rozboju.
To rzekłszy puścił się dalej swoją drogą. 

Urzęduil' został na dawnern miejscu, myśląc o tem 
co go spotKało. Bądź co bądź, odkąd służył, je 
szcze mn się nie zdarzyła, aby o godzinie tak 
spóźuiouej, widział w mieście zakonnika, i do tego 
k^ pueyna, idącego samopas.

Podczas gdy on w duchu się sapytywał, czy 
rzadki teu fakt pow nien nazajutrz zakomuniko
wać dyrektorowi p licji, czy toż w tajemnicy go 
zachować, O. Piotr coraz szybciej biegł do domu, 
uie ukrywając przed Bohą że był b_rdzo zanie
pokojony. Dwa tak niezwykle spotkania, jedno z 
tajemniczym opiekunem, drugie z patrolem, mu
siały w wysokim stopniu jego nerwy podraźuić. 
Proca tego przypomniał sobie, że nocy minionej 
m .ał sny niemiłe. O. Piotr, mimo że był reli
gijny, wierzył w ,ny, i aotąd pamiętał, że przed

bitwą pod Grochowem, wyraźnie mu się śniło, iż 
wściekły kot w twarz go ukąsił. W kilkanaście 
godzin później, huzar rosyjski tak  go p ła tnął 
szablą przez twarz, że z konia się zwalił, i trzy  
tygodnie w szpitalu przeleżał.

W kilka minut dobiegł do klasztoru, i główne 
drzwi otworzywszy, wszedł do środka. W ciemnym 
korytarzu przystanął i słuch wytężył, z izby bo
wiem fu itjana doleciał go dobrze mn znany głos 
O. Wenzla. W jednem mgnieniu oka zroznmi&ł 
położenie. 0 . Wenzel zastępując przeora, który 
dla poratowania zdrowia, wyjechał u o wód za
granicznych, rozwinął taką gorli r' ić, że o p o 
dobnej z dawien dawna nikt w klasztorze nie 
słyszał. Nie tylko mięszał się do wszystkiego, lecz 
częste gęsto wstawał także w nocy, by się p rze 
konać, czy wszyscy są w klasztorze. Nie ulegało 
wątpliwości, że nie znal*złszy dziś O P iotra jego 
celi, zszedł do furtjana, by od niego języka za- 
8iągnąć. Biedny brat Gerwazy tłumaczył się teraz 
jak  mógł, wszystkiego się zapierając^ Ojciec P iotr 
długo się nie namyślał. Prz< żegnał się, odetchnął,
i śmiało wszedł do izby furtjana. Na jego widok 
ks. Wenzel usta otworzył.

— Ponieważ p o trz e b o w a łe m  wyjść do m ia
sta — O. P iotr rz e .ł  -eao.ntnie ■— a brat G er
wazy spał, przeto wziąłem bjz jego wiedzy ten 
oto klucz, który teraz z w acam.

— Gde sem hodil. po co bodu? —  przeor
zapytał. , .

— Nie tu. Ojcze, miejsce do indagacji — za-
konnik odpowiedział, i głęboko się skłoniwszy, 
wyszedł z izby.

Przeor osiupn' Jakiś czas patrzy ł na drzwi, 
które zamkaęły się za odchodzącym, potem m ru
cząc: dobrze, dobrze, udał się na górę. Nie wstą
pił jednak do celi ,. P iotra, mimo, iż obok niej 
przecbod»'ł, w duchu bowiem nie ta ił przed sobą, 
że dawnych wojskowych należy unikać, zwłaszcza 
nocą; udał się tedy prosto do siebie i tu  zaczął 
zastanawiać się nad wysokością kary, na jak ą  
uazajutrz będzie mnsiał występnego mnicha za
sądzić.

Ten, o którym przeor myślał, także nie spał. 
Najpierw igłą, z pudełka wyjętą, wszył do ka
p tu ra ów papier, który od Dembowskiego do 
przechowania otrzymał, następnie oglądnął w e
wnątrz szafę, a gdy tam z r o1*zł wszystko w p.o-
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Z powoda niewybrania p. Bocknm-Dolffia, senio
rem  parlam entu będzie prawdopodobnie dr. Windt- 
horst.

W  końca sapisać ta  jeszcze należy od
powiedź Nordd. M ig. Ztg. dziennikom, k tóre dzi-

hr. Teresa Wodslcka odebrała, znajduje się jeden od 
hr. Clam-Martinica, bj iłego gubernatora Krakowa.

Posiedzenie Rady miejskie] odbędsie sic we 
cswarteb dnia 6. listopada o godzinie 6. wieczorem, 
Na porządkn dzieznym miedzy innemi wnioski w spra

wiły się temu, ie  ks. Bismark ukazał się tak ie  ■ wie organizacji działu urzędników konceptowych Ma*
przy urnie wyborczej i oddał swój głos. Z tego 
powoda pisze Nordd. M ig. Z tg. co następ a je :

,W kołach wolnomyślnycb podnoszą jako fakt

gistratu.
Kurs zimowy stenografii rozpocznie się na tu

tejszej wszechnicy we czwartek dnia 6. listopada br.
uderzający, ie  kanclerz i jego syn brali odział w ; Wykład odbywać się będą w poniedziałek i czwar- 
ostatnich wyborach do parlam entu. Gdy we w to -' tek od godziny 5. do 6. wieczór w sali II. na pier 
rek wieczorem p. Hermes ogłuszał w obec w olno-■ wszem piętrze.
myślnych wyborców zwycięztwo p. Ludwika Ló-1 Stypendja. W ydział krajowy ogłasza konknrsa 
wego, oświadczył p r z y  tern z przyciskiem: „Nawet celem nadania stypendium z zapisu śp. Teodora Stan, 
kanclerz ze synem swym braii udział w głoso-1 Paprockiego o rocznych 150 z ł r . ; trzech stypendjów 
waniu.* jz  zapian śp. Jana Bazylewicza Towarnickiego, o ro-

„M j nie znajdujemy w tern nic nadzwyczajne- cznych 200 z ł.; celem nadania stypendjów z fundacji 
go. Książę Bism ark ile razy był tylko obecnym w \ Zygmnnta i Marji Wiktorji z Świderskich małżonków 
czasie wyborów w Berlinie bez względu na cały ciężar Laskowskich, po 200 i po 150 z łr.; jednego stypen
swych obowiązków i zatrudnienia, stawał zawsze 
przy urnie wyborczej. Tak samo i syn jego. N 
leżałoby życzyć, aby za tym przykładem  szli 
wszyscy wierni cesarstwu wyborcy.8

Na poniedzialkowem posiedzeniu Rady związ
kowej , na którem była mowa o sprawie brunświ- 
ckiej i przyszło do głosowania nad reprezentacją 
Brnnświku w Radzie związkowej, pełnomocnik ks>ę' 
stwa Reuss, starszej linji, wstrzymał się od głoso- 
WAn >, i złożył do protokółu następujące oświad
czenie :

, r  ząd książęcy stoi na stanowisku monarcbi- 
czno-legitymistycznej zasady, według której rządy 
dziedzicznej monarchji przypadają same przez się 
po śmierci panującego księcia powołanemu stoso
wnie d j  istniejących praw dziedzictw a, jego p ra
wowitemu następcy. O ile pożądsnym byłby ksią
żęcemu Rządowi udział brunświckich pełnomocni
ków <r obradach Rady związkowej, nie może prze
cież brać udziału w głosow ania, bo takow e, we
dług jego przekonania, byłoby odstąpieniem od za
jętego stanowiska.8

Nordd. Allg. Z tg  zapisuje powyższe oświad
czenie, nie dodając od siebie żadnych uwag

Dziennic angielskie piszą, że już w lipcu za
wezwano z Berlina ks. Cumberlandzkiego do tra 
kt ;-„rania z Rządem praskim. Magdeb. Ztg przeczy 
jednakże stanowczo tej wiadomości i d o d a je , że 
już od wielu la t nie traktowano w ogóle z ks. 
Cumberlandzkim, bo w Berlinie też nigdy nie mia
no kłopotu o załatwienie sprawy brunświckiej.

Co do kandydatnry pruskiego księcia Wilhel
ma , a raczej co do powierzenia mu rejencji w |

djnm z fundacja „Ożańskiej8 o rocznych 150 z ł . ; je
dnego stypedjnm z zapian Emila Toroaiewicza o ro 
cznych 125 zł.; trzech, ewentualnie pięciu stypendjów 
z fundacji gminy m. Mikołajowa, każde po 60 zł.; je
dnego , a ewentualnie więcej stypendjów z zapisu śp. 
Andrzeja Żalchockiego po zł. 150 50; dwóch stypea- 
djów z fandacji śp. Sabiny z Pawlikowskich Korzelió - 
akiej po 160 z łr.; jednego ztypeadjnm z fnndacji śp. 
Ant Józefa SpadwiUakiego o rocznych 200 zł.; dwóch 
stypendjów z fnndacji im. Agenora hr. Gołuchowskiego 
po 200 zł. roc»uie; jedi ęo stypendjim z fnndacji im. 
Szczepana Mogiły Stankiewicza o rocznych 200 złr.; 
jednego stypendjnm z fnndacji szlachty byłego obwodn 
rzeszowskiego o rocznych 150 zł.; jednego ztypendjnm 
z fandacji Marji ze Stojowzkich Kurdw&nowskiej o 
rocznych 200 zł. Pod ,iua wnosid należy najdalej do 
15. hm.

Konkurs. Rada szkolna okręgowa sokalska ogła
sza koakora na następnjące posady nanczycielskie w 
sokalskim okręgu szkolnym. W powiecie sokalskim 
przy szkołach jednoklaaowych etatowych z płacą 300 
złr. i women. pomieszkaniem w Boratynie , Holczn, 
Ilkowic-ch , KościasBynie, Liszkach, Przewodowie 
Zniatynie, Wołswinie i Prusinowie, tudzież w Sielcn 
Bełskim z płacą 400 złr. i wolnem pomieszkaniem 
Przy szkole 4-klasowej męzkiej w Bełzie posada -na
uczyciela kierującego z płacą 450 zł., 5C zł. za kie
rownictwo z wolnem pomie-zkaniem, i dwie, ewentnal 
nie trzy posady nauczycieli z płacą 450 zł. W po
wiecie kamioneckim przy szkołach jednoklasowych e- 
tatowych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Wy rowie, Banuninie, Żelechowie, Dernowie, Staninie, 
Płowem, i filjalnych w Knpczn, Niesłnchowie, Jagonji

rzystwa opieki weteranów wojsk polskich 1830—31 r. 
Lwów 1. listopada 1884. W. Podlewski, prezes, 
H . Kunaszowski, zastępca

Nowy hotel przybył naszemu miastu. Nazywa
my g° „nowym*, ho jakkolwiek jest to „Hotel Langa8, 
przeniesiony z placu Marjackiego na nlicę Hetmańską, 
to hotel ten prócz nazwiska i właściciela, nic z po
przednim nie ma wspólnego; tak go odziano i wypo
sażono. Miasto nasze tak nbogie w hotele, odpowia
dające dzisioszym wymogom, powinno z zadowoleniem 
powitać to przedsiębiorstwo

Rozstrzygnięcia konkursu. Towarzystwo bratniej 
pomocy słuchaczów Politechniki we Lwowie ogłosiło 
w połowie rokn zeszłego konknrs na temat „Stosu
nek technika do handlu, przemysłn i rolnictwa w na
szym hr«jn8. W skład komisji konkursowej wchodzili 
pp. prof. Bykowski, Franke i J&german i trzech 
członków wydziału Towarzystwa. Termin oddania 
piacy naznaczono na dzień 1. maja r. 1884, do któ 
rego czasn wpłynęły dwie prace. Komisja konkurso
wa, po dokładnem przeczytania prac na posiedzenia 
dnia 22. października, przyznała nagrodę pracy, ':tó-

I  jeszcze jedna nwaga: czyż w całym Wiednia 
nie znalazł się w obecnej chwili nikt, kogoby upro
sić można było, ażeby poważnem słowem zakończył 
uroczystość młodzieży ? W programie fignrowało 
wprawdzie „Zakończenie8, zamiast niego jednak nsły- 
szeli obecni tylko, że „z powodów od komitetu nie
zależnych8 nie będzie zwyczajnej w takich razach 
przemowy końcowej. — x. —

Stare sługi. Czytamy w Słowie warszawskiem 
Jakoby dla przykładn teraźniejszym sługom płci obo- 
jej, którzy zmieniają ciągle miejsca, nie przywiązują 
się do żadnego domn, choćby w nim nawet działo się 
im najlepiej — zjawiła się obecnie para takich słng 
dawnego autoramentu, o jakich już tylko w powie 
ściach nstnych lub książkowych słyszymy. Pierwszą 
z takich, jest niejaka Marjanna Falkowska, która 
przez lat 50 słnżyła w jednej rodzinie, a której, 
obecny jej pan wyprawił niedawno jubileusz półwie
kowy, podczas którego posadził ją na pierwszem 
miejscn za stołem biesiady, na jej cześć danej, i ob 
darzył kwotą ri. 5000. Drugim —  jeszcze dawniej 
szym sługą, jest niejaki Piotr Bojasiński, który także

rej autorem, po otwarciu koperty, okazał się p. Her- jednej rodBinie iecz prsez trzy pokolenia, już lat
man Feldstein, słuchacz wydziału budowy machir 
Na zwołanem w tym cela zgromadzenia słachaczów 
szkoły politechnicznej dala 24. zm. wręczono autoro
wi nagrodę w kwocie 40 zł Wskntek przemowy 
prezesa Towarzystwa p. Widta, odpowiedzi autora 
nagrodzonej pracy i serdecznego przemówienia prof. 
Frankego, przybrał akt wręczenia cecbę nader nro
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wiernie i życzliwie słnży, a pomimo, że jnż dziewiąty 
krzyżyk na barkach swych dźwiga, łaskawego chleba 
przyjąć nie chce, i wciąż, dość rześko nawet, obo
wiązki swoje pełni.

Letarg, w  ubiegły piątek, chornjąca od mie
siąca pani W. M żona urzędnika kolejowego w W ar
szawie, zmarła i została nazajutrz do trnmny wło„ — ,  , k  . u a i  ' '-'i sza u i z  z  z  Zm w ze z  en zz cii —e v z  z —* w a  — j  —■ a

czystą, i bedBie pewnie zachętą dla akademików dn j4ona śmIer6 była jednak tylko pozorna, albowiem
liczniejszego udziału w dalszych pracach samo dziel- i w parę gedzin po przeniesienia do trnmny, 

z
pani

osieroconem księstwie Brunświckiem , to w ed łu g 'i Oby do wie, z płacą 250 zł. i mieszkaniem. Podania
informacji National i Magd.b. Ztg, nie ma o tern 
wcale mowy.

Ministrowie brnnświccy, hr. W riesberg i bar. 
Weltheim, bawią obecnie w Berlinie.

ElONIKA
Lwów dnia 5. listopada.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent K r e c h o  
w i e c k i  ma się o wiele lepiej. — Dnia 8. bm. od
będzie i ’ę w Zadarowie ślnb adwokata lwowskiego 
dr. Ksawerego G a j e w s k i e g o ,  z panną Marją Ho- 
s z o w s k ą . — W Petersbnrgn pobłogosławiony został 
w tych dniach związek małżeński, zawarty pomiędzy 
p. br. Ri eBe nk ara p f t  pułkownikiem gwardji, a 
p. Koziełł P a k l e w s k ą ,  córką znanego przemysłowca 
i właściciela k o p a lń  w  B yb er j i .

f  Tomasz Burzyński, iftM aik  b Rżeczypo*po- 
litej m. Krakowa, zmarł wczoraj w wiekn 83.

Kalendarz. C z w a r t e k  (6.): Leonarda wyza.— 
Attyka. Wschód słońca o godz. 7. min. 1, zachód o 
goćs. 4. min. 26.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W listopadzie 
polować wolno: za słonki, cietrzewie i głuszce, ja
rząbki , bażanty i kuropatwy, dropie i pardwy, pta 
eiwo błotne I wodne, jelenie, kozły, zające, borsnki 
i lisy.

Z powodu Śmierci br. Henryka Wodzickiego, 
namiestnik, p. Zaleski, który bawił na polowaniu n 
Włodzimierza hr. Dziednszyckiego w Pieziakach, za 
powrotem do Lwowa przesłał obszerny telegram kon-

należycie udokumentowane należy wnieść za pośredni
ctwem swoich władz przełożonych najpóźniej do 15. 
grndnia br. Prawo prezentowania przysłużą wszędzie 
Radom szkolnym miejscowym.

Z kolei Karola Ludwika, w  skutek życzenia 
znaeznej liczby posłów sejmowych, aby pociągi kn- 
rjerskie kolei Karola Lndwika kursowały także i 
podczas zimy, a więc w ciąga całego roku, oświad
czyła kolej Karola Lndwika w obec jenerrlnej In 
spekcji kolei austrj ckich swą gotowość przychylenia 
się do tego żądania, jeżeli kolej Północna cesarza 
Ferdynanda ze swej strony przystanie na zaprowa
dzenie tychże pociągów knrjerskich podczas zimy, 
także i na swej przestrzeni pomiędzy Krakowem a 
Wiedniem. Sprawa więc cała zaprowadzenia pociągów 
knrjerBkich także i w porze zimowej zależy jedynie 
od oświadczenia się przychylnego w tym względzie 
ze strony Zarządu kolei Północnej ceaarsa F er
dynanda.

Mianowania. Prezydjum Dyrekcji poczt i tele
grafów pornczyło kierownictwo urzędu pocztowego i 
telegraficznego w Wadowicach oficjałowi pocztowemu 
Kazimierzowi Górskiemu; samianowało oficjałami po
cztowymi asystentów pocztowych; Albina Dyhdale 
wicza dla Wadowic. Józefa Jakimeckiego dl Tar
nopola i Andrzeja Dntkiewicza dla Oświęcima; daiej 
asystentami pocztowymi praktykanta pocztowego 
Franciszka Kijowskiego dla Tarnopola, manipulanta 
pocztowo telegraficznego w Liwnie w B ośnji, Bole
sława Gidlewskiego dla Jarosławia, i zawiadowcę 
nbocznej stacji telegrafn w Kałusza Józefa Mfihl- 
bauera dla Brzeżan; wreszcie przeniosło oficjała po

nych Na życzenie kolegów od. y tał autor swą pr a - j w> M p o b u d z iła  się. Pospieszono jej z pomocą 
ce dnia 2. listopada W ali klubowej na Politechnice.',! poniesiono napowrót na łóżko. Przywołany lekarz, 

Marszałek w Białej. Wczoraj o godzinie wpół j constatował w stanie zdrowia pani M. niejakie po- 
do drugiej po połndniu p. ląar ałek krajowy w to- j lepszenie.
warzystwie p. Kluckiego przybył do Białej, witany J  Pojedynek. Dnia 2. b. m. odbył się we Wiednin 
na granicy miasta przez zwierzchność gminną, Radę pojedynek między porucznikiem czynnej armii a do- 
powiatową, oraz p. Strzygowskiego, w którego domn ktorem praw, oficerem w rezerwie. Powodem pojedynka 
p marszałek podczas pobytu Bwego w Białej zamie- j była sprzeczka w teatrze. Oficer rezerwowy znalazł 
szka. Po uskutecznionych przedstawieniach p mar-1 się przypadkowo w parterze obok porncznika i przed- 
szałek rozpoczął zwidzanie szkół, szpitala i fabryk st wił mn się jak tego wymagają przepisy wojskowe. 
Wieczorem odbył się bankiet dany przez miasto. Zamiast wymienić swoje nazwisko zrobił porncznik 
Dziś dalBBy ciąg zwidzenia fabryk, a wieczorem od- ; obrażający giest i kilka nwag o oficerach * rezerwy, 
będzie się bankiet dany przez p. Strzygowskiego na ; w ogóle zarzucając im niezdolność. W 36 godzin
cześć p. marszałka. i odbył się pojedynek. Oficer rezerwowy ciężko ranny

Śmiertelność we Lwowie, w 44. tygodnin od i W prawą rękę, porncznik otrzymał dwa cięcia w twarz.
19. do 25 października wynosiła ilość zmarłych 4i Hr. Melchior Lonyay de Nagy-Lonyay, były mi 
płci męskie), 28 żeńskiej, razem 70, o 2 więce. lister węgierski, o którego śmierci doniósł nam wczo 
niż w 43. tygodnin. Średnia dzienna śmiertelność 10 0, irąj telegram, nrodził się 26. stycznia 1822. W 
śmiertelność roczna 3 15  na 1000 mieszkańców, iość młodym wieka dostał się do Sejmn, gdzie nale- 
Zmarli na: ospę 5, odrę 1, płonicę 5, dyfterję 1, żal do opozycji pod przewodem Kossutha. W r. 1848 j stwowa namiestnikiem Galicji. Cor« ■ większy ciężar

Ponohellego (pani Dowiakowska i p. Ozerny). 3. Me. 
nnet i Arietta Griega, Anpres da rnissean Rubin
steina (panna Faltinger). 4. Polonez z op. „Mignon.8 
Thomasa (pani B Dowiakowska). 5. Cayatina Raffa, 
Fantasie Caprice VienxtempBa (p. Tyberg). 6 Noc 
Marcowa Tanberta (p. Dowiakow .za). 7. Pieśń Gnm- 
berta (p. Ozerny). 8. Largo H&ndla na skrzypce i 
fortepian (pp. Tyberg, Marek i amatorowie).

Pierwszy koncert za r  1884/5 „Lutni,* od
będzie się w niedzielę dnia 9. bm. o ;od . */a ®- 
wieczór w sali Kasyna miejskiego, z współudziałem 
panien Paltinger, St., i pp. Lndwika Marka i Mar
celego Tyberga, oraz nczniów szkoły skrzypcowej p. 
M. Tyberga. Program następujący: 1. Z. Noskowski. 
„Lądowa pieśń polska,8 odśpiewa chór damski z to
warzyszeniem fortepianu. 2. E. Grieg. Sonata na 
fortepian i skrzypce, wykonają panna Paltinger i p. 
Tyberg. 3 a) Thomas. „Mignon-,8 b) Wł. Żeleński. 
„Czarnobrewka,8 odśpiewa panna L 4. a) Fr. Chopin. 
Noctnrn; b) Fr. Chopin. Maznrek; c) R. Schumann. 
Noyelette, odegra panna M St. 5. a) Ganby. „Wie
czór na moren;* b) Worobhie wicz „Syni oczi* (po 
rnskn); c) E. Chvala. „Ceryena woda* (po czeskn), 
odśpiewa chór męski. 6. a Rapp. Cayatine -, b) Yieuz- 
temps. „FantaiBie Caprice,* odegra na skrzypcach p. 
Tyberg. 7. St. Moninszko. „Noc,8 wyjątek z większe
go dzieła tegoż antora p. t. „8onety krymskie8 
(słowa Ad. Mickiewicza), odśpiewa chór mięszany s  
towarzyszeniem fortepianu. 8. Handel. ; Largo8 na 
skrzypce, fortepian i organy; wykonają p. Tyberg z 
nośniami. 9. A. Schulz. „Do pieśni,8 kantata na 
głusy solowe, chór męskii i fortepian.

0 Wacławie z Oleska. N . ostatniem posiedzenia 
Wydziału literacko-historycznego poznańskiego Towa
rzystwa Przyjaciół nank dnia 29. zm., odczytał p„ 
dr. Włodzimierz Kozłowski pierwszą część pracy: 

Wacław Zaleski8 (Wacław z Oleska). Na wstępie 
dał antor obraz tego zastojn, jaki zapanował we 
wszystkich kierunkach życia literacko-nankowego w 
Galicji w pierwszych dziesiątkach bieżącego stulecia 
pod ołowianym nciskiem anstrjackiej binrokracji auto
ramentu ks. Metternicha. Urodzony 1800 r. n stóp 
zamki Jana Sobieskiego, Oleska, w tak ciasnej, du
sznej sferze wykształcił się, nrzędował, żył całowiek 
gorącego serca ncznć patriotycznych, zamiłowany w 
w poezji i pracach literackich — Wacław Zaleski. 
Wierny syn ojczyzny, a cesarski urzędnik zarazem, 
nmiał dwie w owym czasie tak wielkie sprzeczności, 
patrjotyzm i urzędniczy obowiązek — łączyć tak zna
komicie, że wyszłega z najniższych nrzędniczych 
szczebli, ostatecznie mianuje najwyższa władza iań-

krztnsiac 1, dnrzycę brzuszną 2, durzycę plamistą 1, był podsekretarzem stann w Ministerstwie finansów i 
gruźlicę 8 , zapalenie przewodu oddechowego 10, I wyemigrował po katastrofie do Paryża i Londynu, a
śmiercią gwałtowną 1, na inne rodzaje śmierci 35. r r. 1850 otrzymał pozwolenie powrotu do krajn. W 

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiednia ogłasza ;r. 1860 wybrano go do Sejmu, gdzie bral żywy n- 
niewypłacalność firmy Henryk K r  8 b e 1 w Nowym 1 dział, krytyknjąc zwłaszcza politykę finansową Rządn. 
Sączu. j Po ngoduie otrzymał tekę finansów w gabinecie An-

Wykas inspekcji Dyrekcji policji z d 4. lisi op. draasego, a w r. 1870 tekę wspólnego Ministerstwa
Skradziono pani K. L. z zamkniętego strychu 1. i finansów. A gdy Andrassy został ministrem spraw
nl. Ossolińskich 5 koszul damskich, 2 prześcieradła «ewnętrznych, powołany został Lonyay w r. 1871 nt.
4 ręczniki, 3 poszewek, 3 kaftaniki, 6 chusteczek prezydenta ministrów gabinetn węgierskiego, utrzymał

obowiązków, coraz pełniejsza czara goryczy, dolewanej 
po sam brzeg przez lndzką podejrzliwość, przez ów
czesne mętne stosnnki — ciężąr i gorycz życia zbyt 
wcześnie doprowadziły do grobn Wacława z Oleska, 
zanim do pięćdziesiątego doszedł rokn. Wacław ■ 
Oleska, znalazł w prelegencie bardzo nmiejętnego 
biografa; na następnem posiedzenia p. dr. Włodn. 
Kozłowski w drogiej części swej pracy wypowie Bąd 
„O pracach literackich Wacław*, Zaleskiego.8

Poranki muzykalne i bezpłatne ćwiczenia gry
6 par pończoch, 2 spodnie, 2 worki, 3 ga ce sera, atoli tylko rok na tern stanowisku wobec dzielni) na dwa fortepiany, na 4 i 8 rąk w szkole pani Ja

dwigi D n n i n o w e j ,  rozpoczęły się z dniem 1. bm. 
i odbywać się będą co niedzieli od godz. 10— 1.

Z izby sądowej.
Losowanie sędziów przysięgłych. Na szóitą

doiencyjoy br. Teresie Wodzickiej, wdowie po ś. p. 
br. Henryka Wodzickim. Między telegramami, które j cztowego Józefa Nens teina z Oświęcima do Krakowa, 
i—— — — — — — M w w y  a asystentów pocztowych: Lndwika Hochleitnera z Bze-
rządka, wyjął z niej sznury, któremi opasywał s ię , azowa do Białej i Cyprjana Kozińskiego z Droho-
w dni świąteczne i schował je  pod poduszkę. Rano 
gdy wstał, ukrył je  na sobie pod włosiennicą.

Po pierwszej modlitwie i śniadaniu, przeor 
wezwał go do siebie. Wszedł krokiem spokojnym, 
i Ojcom,1 którzy tu  byli zgromadzeni, głęboko się 
nkłonił Jedui spoglądali nań z żywem współczu
ciem, drudzy z ciekawością, inni całkiem oboję
tnie. Przeor opowiedziawszy co wczoraj zaszło, 
zapytał obżałowanego.

— De byl?
O, P iotr nic nie odpowiedział.

bycza do Krakowa.
Ogródek froeblowski. Z dniem 15. września 

r. b. rozpoczął się knrs zimowy w ogródku dziecię
cym froeblowskim p. Snchorzewskiej przy nlicy Ko
pernika 1. 28. Mając sposobność przypatrzenia się 
sumiennej i gorliwej pracy tak kierowniczki juk i 
jej pomocnicy, nie wahamy się polecić ten zakład 
dbającym o dobro swych dzieci rodzicom, zwłaszcza 
też w porze zimowej, gdzie dzieci zwykle przez źle 
zrozumianą troskliwość pozbawione bywają mchu, 
powietrza i skazane na domowy areszt. Przejście do

Niech sem mlówi, de byl, denn es rnrd , ogródka i z powrotem zastąpiłyby przechadzkę, na
schlecht sein l

Ks. Wenzel pochodził z Czecb, z samego 
m iasta Pragi. Gdy z zakonnikami rozmawiał, uży
wał więcej wyrazów czeskich, uiż polskich, wszakże 
ilekroć chciał powiedzieć coś z naciskiem, uciekał 
się zawsze do języka niemieckiego, gdyż tylko tym 
jednym płynnie władał. O. P iotr s ta ł w dawnej 
postawie, mając głowę pochyloną, i ciągle milczał.

—  Pewne byl w kawiarni, fl jak ją  zamknęl’ 
u jakiej holki, in  dnem  Schlupfwinkel. A n 'e p a 
mięta co mlówi szeste przikazanie?

O. P iotr nie mógł wstrzymać się od uśmie
cha. Przeor biorąc to za przyznanie się jego do 
winy, odchrząknął, zażył tabaki i rzek ł:

— Drei Tage A rre s tt  Jeno dostanie chleba 
a  wody.

Wypowiedziawszy to głosem nroczystym zwró
cił się do zgromadzonych z zapytaniem, czy się 
zgadzają na wymiar kary. Wszyscy odpowiedzieli 
potwierdzająco. Jedni tak  postąpili, bo nie chcieli 
sprzeciwiać się przełożonem n; drudzy, że cała 
sprawa była im obojętną; inni wreszcie, a do tyeb 
należeli wszyscy prayjaciele O. Piotra, tylko dla 
tego nie stanęli w jego obronie, że żadną m iarą 
nie mogli zdradzić właściwego powodu jego no 
cnej wycieczki. Po co wychodził, oni się domy
ślali, wszelako nie mógł o tern wiedzieć ksiądz 
Wenzel, mający między zakonnikami reputację 
„Scbwarzgelbera 8 W rzeczy samej zastępca prze
ora był bardzo przywiązany do rządu austrjackie- 
go, to też w calem mieście otrzymywało się prze
konanie, że teraźniejsze swoje stanowisko zawdzię
czał jedynie wpływom barona Palmrode, który 
wszędzie, a więc i w klasztorach, na wyższych 
posadach chciał widzieć zwoich zwolenników.

O. P io tr wyrok W milczeniu p ra y ją w s z y , po- 
■sfisgo zaraz odaiadywać. Przeor odprowadził go 

sto drzwi celi, k tó ra na areszt była przeznaczona. 
T a  dał ma jeszcze stosowną naukę, zamknął drzwi 
na dwa npnsty. klacz schował do kieszeni i od- 
w ed ł. /Qiąg dalszy nastąpi.)

którą nieraz trndno się zebrać matkom zajętym nie 
mowlętami i gospodarstwem. W ogródka gimnastyka, 
gry i śpiewy dM troskliwem okiem nauczycielek, 
przeplatane zajmnjącemi opowiadaniami z Pisma św., 
dziejów ojczystych i przyrody, odświeżą umysł i siły 
i nie dozwolą gnnśnieć dachowi i ciała.

Sprawozdanie z loterji fantowej, nrządzonej w 
Krakowie na korzyść weteranów wojsk polskich z r. 
1 8 3 0 -3 1 , w której każdy trzeci los wygrywa jeden 
z fantów zebraayeh w całym krajn pod powagą To
warzystwa opieki weteranym wojsk polskich 1830 — 
31 r. Z nadesłanych z Krakowa do komisji wyko
nawczej lwowskiej tysiąc louów serji M., roaestano w 
kwietniu r. b. 16 csłonkom komitetu i delegatom we 
Lwowie 170 losów, 67 delegratom powiatowym 806 
losów, rasem 976 losów Ponieważ 24 delegatów 
zwróciło 212 losów, z których sprzedano w korni te
sle 74, więc zostaje niesprzedanych losów 138+24, 
razem 162. Oprócz tych niesprzedanych losów zo
staje n 24 delegatów nieopłacaayeh 282 losów, z 
którego rachnnkn okazoje się, i2 ze sprzedanych 556 
losów zebrań* 278 złr. Po przeprowadzeniu tej loterji 
w Krakowie dnia 16. września r. b., nadesłano do 
komitetn lwowskiego na tysiąc losów trzecią część 
fantów 333, z których wydano komnś w Krakowie 
fantów trzy, a zatem otrzymano do rozdania fantów 
330, z których oddano 13 delegatom lnb ich na
bywcom we Lwowie 45, tndzież l4  delegatom po
wiatowym lnb nabywcom fantów 48, rasem 93, zo
staje do rozdania fantów 237. Kreśląc tym szano
wnym delegatom należyte uznanie <ia przychylne po
pieranie tej sprawy loteryjnej, przypominamy wszy
stkim tak we Lwowie, jako też w powiatach paniom 
i panom, którzy powierzonych losów dotychczas nie- 
opłacili, a za zapłacone łozy fantów nie poodbieraii, 
ażeby raczyli w przeciąga ainiejszego miesiąca listo 
pada uiścić nt Ieżytość i odebrać fazty wylosowane w 
komitecie inbilenszowym we Lwowie, nlica Kościn-

6 kwart maku, 6 kilo stoainy i poduszkę, pann S. F. prowadzonej opozycji Kolomaaa T i esy , obecnego pre 
35 zł., pani M. P. pnlares z 27 ct. i kartką zast. Be8a gabinetn. W ostatnich czasach nie występował 
1. 91104, a paau B. B. srebrny zegarek z złotym Lonyay na widowni publicznej. Należał oz do prasta- 
łańcuszkiem wart. 50 zł. — ]?ani M. zgnbiła zarę re*° r0lln węgierskiego i otrzymał w r. 1870 tytuł
kawek z złotych niedźwiadków. —  Znaleziono ws - j hrabiego.
lizkę pochodzącą prawdopodobnie z kradzieży n as  fb- i Tajflmniczy Rosjanin. Dnia 17. sierpnia b. r.
dc p. J .  ł£. a Dnblan l 6 sznurków ko ali.   Pani przyaresztowano w Yóklabrnk jakiegoś Rosjanina .kadencję sądów przysięgłych, która w tntejsaym 8ą-
F. A. zginął pieBek ras;, ąageltkle), eleuiaozCłc który, był w posiadania pasnporta, wystawionego na]dale karnyna ronpocsnie się d. 34 bm., wylosowani zo- 
z marką Nr. 502, z obrożą mosiężną przewleczoną imi« Urbana Ageobaricza Tnboamowicza. Ponieważ j Btal* onegdaj jako główni przysięgli: właściciele reain, 
czerwoną wstążeczką, na cmentarza Łyczakowskim, ;nikt nie mógł się z nim porozimieć — a co gorsz*,! .rtnr Wieńkowski, Michał Moszczański, Sylw. Rylski, 
a pana M. S. z przed kamienicy 1. 73 ni. Gródecka nifet nie nmiał przeczytać rosyjskiego paszportu — iLeon Tbom, Mendel Porjes, Dymitr Koczyndyk, Ant.
koń na jedno oko ślepy wart .25 z ł .   Pies rasowy Pusła“o przeto paszport do Namiestnictwa, celen prze-; iimowiez, Majer Diamand, Józef Barszezyński, Jan
czarny zabłąkany znajduje się u pana Andrzeja L. tłumaczeni go na język niemiecki. Z porównania j Nazalewicz, Jnljusz Nahlik; dr Aleks. Pomianowski, 
w Kortumówce. > | rysopisu pokazało się, że paszport nie dla niego był j ddwokat; Salomon Bnber, Zallel Bnrker, Deodat Ago-

 1_ wystawiony, co zresztą potwierdziła i ta okoliczność, iPBOwicz; Wilhelm Breitmajer, restaurator; Jan  Ihna-
że sam aresztowany przyznał się do innego nazwi- | towicz, kupiec; dr Szczęsny Gryziecki, prof. nniwers.;

„Ognisko8, stowarzyszenie polskich akademików ska Zeznał on mianowicie, że nazywa się Iw a n 'J a“ Scbnman, knpiec; Mikołaj Biernacki, księgarz; 
w Wiednin, obchodziło dnia 1. b. m., jak o tern do Adamów ca G yragitis; prócz tego nic zresztą nie Stan. Obertyński właśc, dóbr Cebłowa; Salomon Klar-
nieśliśmy w krótkości, dwudziestoletnią rocznice swe- dowiedziano się z powodn niemożności porozumienia man, komisant; Wład. Ozerkawski, dzierż, dóbr Ostro

wa ; Stan. Cinchciński, blacharz ; Andrzej Kochanow
ski, aptekarz; Jan Wygrzywalski, adjnnkt krakowskie
go Towarz. ubezpieczeń , dr Szymon Schaff, adwokat;

go istnienia muzykalno deklamacyjuym wieciorkiera, Odesłano go więc do Wiednia — a tn p^onsta- 
danym w małej sali Towarzystwa mnzyc®u<c-o. Pro- towano, że mówi prawdopodobnie po litewska. Sąd
gram, jakkolwiek dość skromny, wykonany by r jednak odniósł się więc do ambasady rosyjskiej z prośbą o
zupełnie zadowalająco. Wzięły w nim udziel nas tę- przysłanie tłumacza, który umożliwiłby p o r o z u m i e n i e  I Szymon Adler, knpiec; dr Henryk Gottlieb, adwokat;
pnjące osoby: fortepianistka panna Goldmaun. śpie Sie z podsądoym. |K arol Bndweiser, drukarz; Henryk Wiśniewski, wlaś.
waczka panna Manthner i znany zaszczytnie -bbej- — ; dóbr Dobrzany; Józef Jankowski, inżynier Wy działa

kraj.; Samnel Horowitz, bankier; Jakób Beiser, apte
karz; Edw. Klein, knpiec; Zygm. Wiśniewski, właśc. 
dóbr Hnjcze.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani: 
pp. dr Ludwik Fiałkowski lekarz; Edward Madejski, 
magister chirnrgji; Wolf Drecbsler, właśc. rcal.; Aron 
Dawid Sekler, właśc. re a l.; Mikołaj Cieślewicz, właś. 
real.; Winc. Knciabiński, introligator; Marek BaBlewy, 
urzędnik Bankn hipot.; Jan Fachs, szewc; Józef Fran- 
ziak, właśc. realn.

ności tutejszej śpiewak pan Wołoszko. Opi-ć.A u-jj

dwa numera deklaraacyjue zapełnili akademicy p,- B. -1 VViadoDD[OŚci l i t e r a c k i e  i a rtV S ty C Z Iie .
jarski i Zaznla. Wreszcie tutejszy chór słowiański i J
„Beseda*. do którego należy również wieln Polaków,: Teatr. Dziś w środę dnia 5. listopada: „Nitka
odśpiewał kilka pieśni polskich, czeskich i ruskich, jedwabiu8 (Les femmes fortes), komedja w 4 akf*ch
■ których szczególnie ostatnie podobały się powssech- fil tory aa Sardoa.
nie. Całą uroczystość zagaił prezes Stowarzyszenia ! Opera. Pierwszy występ nowo angażowanych
p. Meisner zastosowaną do okolicaności przemową, po ! śpiewaków włoskich w operze Verdiego p. t. „Tru- 
której odczytał nader dłngi szereg listów i tulegra- biidnr,8 zwabił wczoraj liczną publiczność, która za
mów, nadesłanych i  powoda Uroczystości, tak z krajn : pełniła niemal wszystkie miejsca w teatrze. W partji
od stowarzyszeń i dawniejszych członków „Ogniska*, j Leonory wystąpiła primadonna panna Osbner, posia-
jakoteż z zagranicy.

Po wieczorka zebrała się młodzież w innej sali 
na wspólną wieczerzę, w ciągn której odśpiewano kil
ka narodowych pieśni. Reprezentanci polskich stowa
rzyszeń miejscowych, „Przytuliska8 i „Zgody8, i 
licznych akademickich stowarzyszeń słowiańskcL 
wznosili kolejno toasty na pomyślność „Ogniska8 itd. 
Słyszeć można było wszystkie niemal języki słowiań

dająca sopran niezbyt silny i blady. Wyższe tony 
atakuje najcsęściej półgłosem, a przy nderzenin mo- 
cniejszem dystonuje. Być jednak może, że artystka 
nie była wczoraj dysponowaną, albo miała tremę tak 
z powodn pierwszego wystąpienia przed nieznaną pn- 
bliosnością, jak i w skutek ciągłego widocznie zamó
wionego psykania, którem jakieś dwa indywidna na 
gabrji starały się neutralizować oklaski po pierw-

skie. Jednym z pierwszych był toast wzniesiony n a * * ei scenie drugiej odsłony. Dlatego też ze stanow- 
podziękowanie wszystkim, którzy „Ognisko8 wspie czem ocenieniem tei śp waczki o nader ujmującej 
rają, a w szczególności członkom Delegacji polskiej powierzchowności, wstrzymujemy Bię aż do przyszłego 
w Wiednia. Toast ten wzuies:ono w ręce jedyneg, j*j występu. Panna Piave, mezzo-sopranistka, ma glon
na nroczystości obecnego honorowego członka „Ogni 
ska8 radcy p. Twardowskiego. P. Twardowski, dzię- 
knjąe za toast, o ile się jego dotyczył, zaproponował 
przy tern, ażeby „Ognisko8 przesłało na ręce J . E 
p. Smolki wyrazy wdzięczności dla Koła polskiego. 
Wniosek ten przyjęto baczną śklamaoją.

Nie wdając się w szczegółową ocenę poszczegól
nych pnnktów programn, z całem zadowoleniem za
znaczyć mnsimy sam fakt obchodu dwudziestoletniej 
rocznicy istnienia wymienionego powyżej Stowarzy
szenia. Tak dłngi stosnnkowo przeciąg czasn świad 
czy zarówno o potrzebie polskiego akademickiego sto
warzyszenia w Wiednia, jakoteż i o tern, że „Ogni
sko8 należycie wypełnia swoje zadanie. Życzymy 
mn też z serca, ażeby obchodziło jeszcze niejeden 
jubileusz, nie spuszczając z oka głównego cełn, któ- 

im, zdaniem naszem, jest przyzwyczajanie młodzieży 
do wspólnej pracy około wspólnego dobra.

Niech zam wolno będzie wreszcie zrobić jedną 
Q̂ agę. Jest rzeczą nieodżałowaną, iż Stowarzyszenie 
nie postarało się bodaj o krótkie zestawienie dat, od
noszących się do jego historji. Jeżeli ponozającemi 
sę życiorysy jednostek, to o ileż bardziej pouczającą 
i intereinjącą dla młodzieży polskiej byłaby historja 
dwudziestoletniej pracy całej korporacji, której człon
kowie zmieniają się wprawdzie corocznie prawie, któ
rej jednakże jedna przewodniczy idea. Możebyśmy

azki, 1. 5, II . piętro n zastępcy prezesa H. Kuna- ■ się byli dowiedzieli z historji tej, czego potrzeba 
szowskiego. W przeciwnym bowiem razie fanty nie -1 stowarzyszeniom naszej młodzieży akademickiej, aże- 
odebrane i niezapłacone ataną się własnością Towa- * by zwyoięako wychodziły z twardej walki życia.

silny, świeży i dźwięczny. Śpiewa ona wyborną szkołą 
niemiecką, deklamnje dpykonale i wymawia ka de 
b I o w o  wyraźnie. Śpiewając jednak contrę-altową part ję  
Aznceny nie była naturalnie w swoim żywiole, dla
tego też krytykowauie jej z powoda występu wczo
rajszego byłoby niesprawiedliwem. Artystka ta jest 
dla naszej opery bardzo cennym nabytkiem, i dl* tego 
ciekawi jesteśmy dalszych jej występów. P. Yilla 
śpiewał Manrica wybornie, w całem tego słowa zna
czenia. Głos jego choć nie silny, ma dźwięk nadzwy
czaj miły, a mimo, że artysta śpiewa jnż przeszło lat 
dwadaibścia, zachował świeżość prawie pierwotną. 
Wysokie c bierze z łatwością, którą nabywa się ty ko 
w skutek dobrej szkoły. Nie możemy wszakże tego 
powiedzieć o p, Rnbinato, który śpiewał partję hra
biego Lnny. Baryton jego jest nadzwyczaj silny, iecz 
nadwerężony został przedwcześnie, prawdopodobnie 
w skat k nadużywania tonów piersiowych; to też 
tremolnje i stracił na dźwiękn. Jako ś ewak rntyno- 
wany p. Rnbinato może być jednak na każdej BC«ale 
pożytecznym

Przedstaw enie sceniczne opery L. M a r k a  .P o
latach dwudziestu,8 poprzedzone k o n c e r t e m  pan 
Dowiakowskiej, odbędzie się, jak jn* doaoail my, w 
piątek d. 7. bm. W operze, prócz partji pani Do ma
kowskiej. ma znaczną rolę bas p. Borkowa i i tenor 
p. Czerny. Mniejszą partję altową wykona młoda 
amatorka inna BI. Program koncertn następujący: 
1. Sonata C iega na fortepian i skrzypce (panna Pal- 
tiager 1 p. Tyberg). 2. Duet z opery „Giocęnda,8

Lwów 4. listopada.
(Pożar miasta B ełza .)

W Bełzie, rezydencji znanego rabina-endotworcy, 
wybuchł w nocy z 21. na 2?. maja r. b- pożar, 
który cało prawie miasteczko zniszczył do szczętn 
i wyrządzi! szkodę około 71.000 złr. wynoszącą.

Pożar wybnchł w domn Schnlim a Kriegera w 
knczce słomą pokrytej, co właśnie dało powód do 
podejrzenia, że ogień ten ręką zbrodniczą podłożony 
został.

Jnż w marca r . b. usiłował niewiadomy spra
wca w domn Mehlmana obok Kriegera waoiooió po
żar, gdvż na dachn znaleziono klaki, skałki i za
pałki już gorejące, w których znajdowała się dratwa, 
co dale powód Stohlhanerowi, tamtejszemu cyrulikowi 
i kapelmistrzowi orkiestry, do twierdzenia, że nikt 
inny nie mógł być sprawcą tej zbrodni, jak tylko 

' szewc Mojżesz He n .
! Twierdzenie to opierał Śtohlhaner na tem , że 
Hen będąe biednym, zawistnem spoglądał okiem na 
dobrobyt swoich współwy*nawców. Zapatrywanie to 
Siohlhanera, fabrykanta opjnji publicznej w Bełzie, 
znalazło posłuch w posteronkn żandarm~.ji, a gdy n 
siewca Hena również kłaki i skałki znaletiono, od
dano go Sądowi karnemu.

Po prneProw&dżenin śledztwa przekonano się, żo 
z a p a t r y w a n i e  cyrulika i m n i y k a n t a  nie ma żadnych 
uzasadni011?0*1 podstaw, albowiem Mojżesz Hen nie 
był jedynym szewcem w Bełzie, zaś dratwa nie jest 
tzk zbytkownym przedmiotem, aby jej także inni 
otrzymać nie mogli.

Hena wypuszczono tedy z więzienia ślcdcz< go, 
ale mimo to każdy uważał go za podpalacza, zio- 
dzieją, słowem za człowieka niebezpiecznego.

Skoro tedy w maju b. r. wybnchł w Bełzie po- 
żar, Wszyscy mieszkańcy mojżeszowego wyznania, 
jakkolwiek bez żadnych podstaw, przekonani byli, że 
to „robota Mojżesz i Hena8. Przekonanie to poparte 
jak się zdaje i wyrocznią bełską, sprowadsiło Hena 
przed tntejszy Sąd przysięgłych.

Dwndniowa rozprawa, której przewodniczył nad- 
pwyczzj objektywnie radća ś a w o z y ń s k i ,  wykazała,
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-te istotnie nie było „gorszego" csłowieka w Bełiie 
od Hena, gdyż według neinań tamtejsnych hngytów, 
„Hen nie ncsęsscsał regularnie na modlitwy", nosił 
„krótki surdut", a gdy do tego dodamy, te  miał 
kasskiet na głowie aamiaet csapki saabasowej i był 
biednym tak dalece, że żądał zaliczki na wykonać 
Sie mające roboty w kwocie łącznej „dwn “ et. (li
to dziwić się nie można, iż hnsyci utrzymywali 
pr-ied sądem, że nikt inny jak tylko Hen dopuńcił 
się tej strasznej zbrodni.

Poszlaki te nabrały tern większego n świadków 
znaczeniu, skoro sie zważy, że rabin-cudotwórca ra 
dził Henowi. aby sie a miasteczka wyniósł, co tenże 
z braku funduszów uczynić nie mógł.

Oskarżony tłumaczył sie wprawdzie, że na mo
dlitwę do szkoły dla tego nie uczeszcnał, bo csapke 
szabasową zastawił i że bekiesze tylko dla braku 
funduszów zastąpił krótkim surdutem ...

Jednak wszystko to nie było w stanie zażegnać 
oburzenia nńlitościwych hnsytów zwłaszcza, że Moj
żesz swoje głodne dzieci do „gojów" po wsparcie po
syłał, gdyż mn tego jego współwyznawcy odmówili. ^

Byli nawet tacy, którzy Hena widzieli na miej- 
cu czynu zbrodniczego, przed dokonaniem tegoż, je

dnak w rozmaitych kształtach i z rozmaitemi instru
mentami. Jeden w jarmurce, drugi z siekierą w ręku, 
trzeci w butach, inni w patynkach bez siekiery itp., 
a wszystko to w związku z poprzedniemi „grzechami" 
Hena wskazywać miało jasno, że nikt inny, jak tylko 
on podpalił Bełz.

Obrońca oskarżonego dr Horowitz w półtora-go- 
dainnej piękaej przemowie, wykazał jasno, że Hen 
jest niewinnym zarzuconej mu zbrodni, na co zgodzili 
*'ę także sędziowie przysięgli, uwalniając Mojżesza 
Hena 12 głosami.

Oskarżenie wn< ,ił zastępca prokuratora, pan 
8 p a n 8 1 a. A .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Galie. Bank hipoteczny. Z dniem 31. października 

było w obiegu: 6°/„ listów hipotecznych 10,496 200 złr., 
6°/o l.stów hipotecznych 7,020.900 rlr., 5°/0 listów hipote
cznych pi emiowanych 10,703 400 złr., asygnaoyj kasowych 
2,168.360 złr.

Do Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych n- 
bezpieozeó w Krakowie obrany został członkiem z okręgn 
bocheńskiego jednogłośnie p Anatazy Benoe z Niego wici, 
który poprzednio jo i to stanowisko zajmował!

Z Rady kolejow ej. Na pierwszem poniedzenin Ita- 
dy kolejowej we Wiedniu postanowiono wybrać do komi- 
“Łn taryfowego pp. Simona i Strnszkiewieza, a no komi

tetu dla ogólnych spraw p. Hansnera. Następne posiedze
nie w piątfk.

C ł u . o l e r c u
[ Telegramy.]

Rzym 4. listopada. (U rzęd.). Wczoraj zacho
rowało na cholerę 11, um arło 7 osób.

Nantes 4. listopada. (Ureęd.). Wczoraj było 
tu na 10 wypadków słabości 7 wypadków śmierci 

cholerę.

Przegląd polityczny.
Lwów 5. listopada.

Zgromadzenie niemieckiego stow arzyszenia
* |O paw ie, w którem  brali udział liczni koryfeu

sze zjednoczonej lewicy. ;s*przybrało wybitny cha
rakter nntysemicki. Mowy posłów H o r n y ’e g o ,  
F u l l e r a  i R o c h o  w a n e k y ’e g o  wygłoszone 
** skrajnym stylu antysemickim a la Schonerer 
żualaały ogólny poklask. Słyszano takie wyra- 
teuia, jak : „Trzeba żydów traktować jak  towar, 
teraz przed wyborami możemy ich potrzebować, 
Później inaczej z nimi postąpimy". Wiedeńskie 
Koła lewicy robią wielkie usiłowania, by uniknąć 
dalszych skandalów i stara ją  się skłonić żydów 
Opawskich, by nie wystąpili a tamtejszego Sto
warzyszenia niemieckiego.

Podług wiadomości nadchodzących z Peters
burga, znaleziono w Klocu na rogach ulic plakaty 
Ewolucyjne, podpisane przez „terorystów wolnego 
harodu." Policja aresztów ła kilku nihiiistów, 
1 których jeden ma być członkiem pewnej powa
żanej rodziny szlacheckiej.

Z Rzymu donoszą, że parlam ent zbierze się 
stanowczo dnia 24. bm. Przedtem jeszcze nastąpi 
dominacja h r O a d o r n y  prezydentem Senatu, 
!dyż, jak  wiadomo, złożył dotychczasowy prezy
dent T e c c h i o ten urząd z powodu mowy irre- 
dentystycznej wygłoszonej w Senacie na  cześć 
Umarłego poety i senatora Gioran niego P r a t i ’go
* Trientu.

BO

Z okazji wyborów do parlam entu niemie
ckiego, o których ostatecznym rezultacie na in- 
nem piszemy miejscu, zamieszczają dzieuniki ber
lińskie długie artykuły, w których ubolewając
nad wielkim wzrostem socjalnej demokracj nie
tają  sobie niebezpieczeństwa, jakie z tego powodu ^ ^ g o ^ ^ w y c ^ y t a T p o m i ę d z y  wierszami, że
grozi społeczeństwu całemu. Poważna większosc w obawi(J 8kompromitowania niektórych radców

T e l u m r  własna „ D i i i l a  P o M lio ,”
(D.) Wiedeń 5. listopada. Vaterland zamie

szcza oświadczenie dra Ł u e g e r a  w poruszonej 
przez Kreuz Ztg. sprawie przekupstwa, z treści

tych, którzy biorą udział w życiu politycznem — 
tak  rozpisują się dzienniki —  zadokumentowała 
w stolicy Prus i Niemiec w dniu 28. paździer
nika, że pragnie zupełnej zmiany stosunków, po
nieważ wielka część zwolenników pp. WagnBra, 
Stockera i towarzyszy taką samą żywi socjali
styczną nienawiść przeciwko sposobowi zarobko
w ania, jak  socjalni demokraci. Byliśmy zawsze 
do tego przyzwyczajeni, żeśmy Francję uważali za 
kraj, w którym porządek społeczny, własność, 
stanowisko klas wykształconych najwięcej były 
zagrożone przez socjalizm, nurtujący bezustannie 
pod spokojną powierzchnią, ale takiego prze
gląd i, jaki odbył socjalizm niemiecki w dniu 28. 
października w Berlinie i całych Niemczech, nie 
odbył socjalizm francuski ani w Paryżu, ani w 
departam entach. Można się różnić w zapatrywa- 
waniach — tak dziej wyczytujemy —  ilu z tych 
wielu tysięcy, które przed kilku dniami zapro- 
testowa przeci wko istniejącem u porządkowi w 
Niemczech, byłoby gotowych przyjść w danej 
chwiły ze słowa do czynu. Rząd, jak się to w yka
zuje z motywów do prawa o socjalistach, jest tego 
zdania, że mowy przywódców socjalistycznych o po
kojowych środkach, jakiem i posługiwać się chcą w 
celu dopięcia celów, są tylko maską, którąby od
rzucili socjaliści przy pierwszej lepszej sposobności. 
To też zdaniem prasy liberalnej więcej niż 
kiedykolwiek powinien Rząd teraz zająć się kwestją 
socjalną, ażeby odwrócić grożące społeczeństwu 
niebezpieczeństwo. Ten oklepany frazes o „pozy- 
tywnem" zwalczaniu socjalnej demokracji przez 
socjalną politykę Rządu, nigdy większym nie oka
zał się frazesem, jak przez to, że po pierwszych 
objawach tej socjalnej polityki podwoiła się liczba 
socjalno-demokratycznych głosów, które dochodzą 
do siedm kroć sto tysięcy. Łudzić się też nie 
należy, że przed wyborami i w czasie wyborów 
socjalna demokracja odznaczała się um iarkowa
niem. Cóż m iała zresztą robić, kiedy ją  ścigano 
na każdym kroku i nie pozwolono jej odbywać 
żadnych zgromadzeń? A mimo to jakże p rzestra
szyła społeczeństwo całe w dniu 28. październi
ka? Socjalna demokracja — tak kończą swoje 
uwagi liberalne pisma berlińskie — w tern stadjum, 
w jakiem znajduje się teraz  agitacja, nie da się 
zwalczyć słowami. Ci, którym tak  źle się dzieje, 
że jak  utrzymują, uie do zniesienia jest ich stan, 
zawsze wierzą tym prorokom, którzy im prawić 
będą o polepszeniu losu za pomocą przewrotu 
Niechaj to sobie Rząd uprzytomni i nie sądzi, że 
przez prawa ukute przeciwko socjalistom i przez 
ich przedłużanie zażegna groźną burzę. — W tym 
samym mniej więcej duchu rozpisuje ę także 
prasa konserwatywna, robi tylko liberalizm odpo
wiedzialny za wzrost socjalizmu. Jej zdaniem l i 
beralna partja  a  mianowicie poslępo a przygoto
wują grunt pod socjalistyczne zasady. Z równą 
więc bezwzględnością powinien Rząd występować 
tak  przeciwko liberalizmowi jak  socjalizmowi.

RepuUiąue Irangaise  donosi, że Rząd fran 
cuski chce zmienić swoje żądanie odszkodowania 
wojennego, ze względu na to, że Chiny po nieudałe; 
próbie zaciągnięcia pożyczki, pieniędzy nie mają, 
w tym kierunku, by wolno było Francji obsadzić 
niektóre miejscowości nadbrzeżne Formozy.

Roboty francuskiej komisji tonkińskiej postę
puje nader wolno. Prezydent ministrów jest z te 
go powodu w niemałym am barasie tern bardziej, 
że mu idzie o to, by jak  najprędzej wysłać k o 
nieczne posiłki do Chin.

Doniesienie londyńskich Times, że Chartum 
padło i że G o r d o n  znajduje się w niewoli po
twierdza się także z innej strony. Zaprzeczenia 
tej wiadomości nie znajdują dotychczas wiary.

O próbach pośrednictwa Anglii w zatargu 
franko-chińskim pisze wiedeński korespondent do 
Journal des Debats, nadmieniając, że powodem do 
pośrednictwa była rewizja trzech okrętów handlo ■ 
wych przez wojenne _ statk i francuskie. Odnośne 
rokowania rozpoczęli W a d d i n g t o n  i G r a n -  
v i 11 e. Korespondent organu paryskiego zapewnia, 
że lord G r a n v i l l e  mimo oporu, jak i stawiają 
Chiny, ciągle się stara  doprowadzić do porozu
mienia.

miejskich, wypadało zaniechać wytoczenia procesu.
(D.) Wiedeń 5. listopada. Na zebraniu wybor

ców 5-tej dzielnicy m iasta (M argarethen) przem a
wiał wśród oklasków dr. S i n g e r  dowodząc, że 
Austrja winna być przybytkiem  wolności dla wszy
stkich narodowości, co Niemcom najmniejszej nie 
przynosi szkody.

VD.) Wiedeń 5. listopada. Wczoraj przybył 
tu  M i e r z w i ń s k i  i odjeżdża dziś do Warszawy 
na pogrzeb swojego ojca. Szereg występów gościn
nych w berlińskim nadwornym teatrze rozpoczyna 
się 12. grudnia b. r.

(D.) W iedeń 6. listopada. „Wiener Zeitung" ogłasza: 
Z powodu żądanego przejścia w stsn spoczynku zostało 
wyrażone starszemu radcy skarbowemu i naozelnikowi po
wiatowej Dyrekoji skarbu w Przemyślu, Jau owi S c h n e i 
d e r o w i ,  najwyższe zadowolenie.

Telegramy biura koresp.
Bllda-Peszt 4. 1-stopadj Komisja budżetowa 

austrjackiej Delegacji, obradowała nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych. H r. K a l n o k y  
przedstawia dłuższe e x p  o s e o sytuacji polity
cznej stwierdzając, że jest ona ze wszech m iar 
zadawalająca. Polityka zagraniczna Austro-W ęgier 
mn. jnż od wielu la t na celu stworzenie i u trzy 
manie stosunków pokojowych we wszystkich k ie 
runkach. Oduośnie do nowo utworzonych państw 
na wschodzie Europy, usiłowały Austro-W ęgry 
wraz z innemi mocarstwami dopomagać tym  p ań 
stwom do wzmocnienia i zabezpieczenia trw ałości 
warunków pokojowych.

Obce agitacje , budujące przeprowadzenie 
swych planów na niezgodzie mocarstw, ustały 
w obec jednomyślności tychże mocarstw , a naro 
dy i ludy, powołane do bytu samoistnego, przy
jęły warunki, które je łączą z ludami Europy.

Stosunek przyjaźny z Włochami nie doznał 
żadnej zmiany i istnieje po dzień dzisiejszy. Przy
mierze z Niemcami, niczem nie zamącone, nie 
przestaje wywierać dobroczynnego wpływu we 
wszystkich kierunkach. Jest to fakt, nie dający 
się zaprzeczyć. Przymierze to  jest najsilniejszą i 
najtrwalszą podstawą dla rozwoju polityki poko
jowej w obec wszystkich państw sąsiednich.

Z Rosją m ają Niemcy, równie jak  i my, 
wspólną granicę i wielustronne stosunki, a zatem 
wspólny materjalny i polityczny interes w poko
jowe m ukształtowaniu się wzajemnych stosunków. 
Staraliśm y się zatem razem z Niemcami wzma
cniać jeszcze bardziej dobre zresztą stosunki z Ro
sją, przez co stosunek nasz do Niemiec, będący 
niewzruszoną podstawą całej naszej polityki za
granicznej, nie nlega w niczem żadnej, by naj
mniejszej zmianie. Wskazując na przeszłoroczne 
swoje oświadczenia względem R o sji, konstatuje 
m inister z zadowoleniem, że t przypuszczenia jego 
spełniły się. Z intencjami cesarza austrjackiego 
i niemieckiego zgodziła się w sposób jak  najbar 
dziej stanowczy lojalna wola cara i jego rządóv 
w celu utrzymania pokoju e* lopejskiego i obrony 
tegoż Intencje te znalazły charakterystyczny wy
raz w ostatnim  zjeździe, k tó .y  zadokumentował 
jednomyślność trzech mon. rchów i ich rządów 
w dążeniu do wytkniętych celów. Jasneść tych 
celów musiała doznać wszędzie przyjęcia pełnego 
zaufania, to też nie doszło z zagranicy do w iado
mości m inistra żadoe przeciwne tłumaczenie tego 
wypadku. Skutki tego wzmocnionego stosnuku 
przyjaźnego mogą być tylko błogie dla Austro 
Węgier. Pewność pokoju zachęci ludy do oddania 
się spokojnej pracy nad wzrostem m aterjalnego 
i duchowego dobrobytu.

Sprawozdawca H u b n e r  wyraził uznanie 
dla oświadczeń miuistra.

Na wielustronne domaganie się zawarcia tra 
ktatów handlowych z Grecją, oświadcza minister, 
że uznaje zupełnie ważność stosunków handlo
wych z Grecją. Ministerstwo spraw zagranicznych 
zapatruje się na tę kwestję z całą powagą. P rzed
wstępne prace do podjęcia rokowań z Grecją są 
już prawie na ukończeniu, a  same rokowania zo
staną prawdopodobuie pomyślnie zakończone. Ró
wnocześnie rozchodzi się także o uregulowanie

powód do wywarcia odpowiedniego wpływu na to 
Towarzystwo. Następnie oświadcza minister, że 
życzeniem Rządu było zawsze wejść z Grecją w 
jak  najlepsze stosunki nietylko handlowo - polity
czne, ale i polityczne. Życzenia te doznawały za
wsze w Grecji jak  najżyczliwszego przyjęcia.

W kwestji nawiązków kolejowych z Turcją, 
oświadcza minister, że ty 1 ko Porta jest w zale
głości co do tej tak  ważnej sprawy, nie oznaczyła 
ona bowiem dotąd punktów nawiązkowych i nie 
powzięła pewnych postanowień co do rozdania 
robót. Minister zaznacza niczem nieusprawiedli
wione zwlekania rozstrzygnięcia tak ważnej kwestji 
ze strony Porty, która potwierdzone już przez 
sułtana warunki wykończenia budowy linii kolei 
żelaznej i utworzenia Towarzystwa eksploatacji 
nagle zmieniła i sformułowała nowe warunki dla 
Towarzystwa kolei wschodnich zakreślając mu 
term in prekluzywny do przyjęcia tychże warun
ków pod zagrożeniem sekwestracji wybudowanych 
już kolei.

W sprawie odszkodowania w Aleksandrji, 
spodziewa się minister rychłego jej załatwienia po 
interwencji N o r t h b r o o k a .

Na konferencji w sprawie Congo — której 
cele minister wyszczególnia — będą austro-w ę- 
gry reprezentowane przez stałego swego posła w 
Berlinie.

Na odnośną interpelację R i e g e r a  zapewnia 
minister, że stosunek do Niemiec zabezpieczony 
jest stanowczo na długie la ta  przeciw wszelkim 
ewentualnościom, i że stosunek ten wżył się już 
tak  dalece w obu monarchiach, że tern samem po
siada wszelkie warunki trwałości.

Rokowania w sprawach taryfowych z Turcją, 
mające na celu zastąpienie dotychczasowej ta 
ryfy, ułożonej na podstawie konwencji, ośmio- 
procentowemi cłami wartościowemi, są —  według 
zapewnień m inistra — blizkie pomyślnego z a 
kończenia.

Wniosek specjalnych rozpraw nad budżetem 
M inisterstwa spraw zagranicznych, został przyjęty 
bez zmiany.

Paryż 4 listopada. B re re  donosi z Hanoi 
pod datą 30. z m.: Kolumna maszerująca ku 
Yenthe napotkała na chińską straż tylną i zadała 
jej ciężkie straty . Druga kolumna działa pod 
Thajnguyen.

Berlin 4. listopada. W skutek pośliznięcia się 
na podłodze, uszkodził się cesarz lekko w krzyże. 
Wycieczka na polowanie w Wennigerode została 
z tego powodu zaniechana. Godziny popołudniowe 
przepędził cesarz jak  zw ykle, w swojej p ra
cowni.

Kair 4. listopada. W o l s e l e y  otrzym ał z Le- 
guel, pod datą 2. b. m. następującą depeszę: 
M a h d i  nadciąga z wielkiemi siłami zbrojnemu 
Gordon wezwany do poddania się odpowiedział, 

że jeszcze przez 12 la t będzie trzym ał Chartum 
poczem M a h d i ,  bez bitwy pociągnął do Emmek, 
w odległości jednego dnia na południe od Char
tum. Sądzą, że na razie nie będzie M a h d i  a ta 
kował G o r d o n a .

Wiadomości giełdowe.
H iw ró w r d. 4. listopada. (Z Izby handlowej). I AJcoje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika k 2C0 zlr. 870-60 do 
274*—, Kolei Lwów -Czera.-Jasay 191-60 do 194 60, Banka 
hipot. galio. 286-— do 290-—, Banka kred. gal. 288-— do 
243-—. II. Listy zastawne na 100 zlr. wnl. anstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 6°/, 98-26 do 99-25, Towarz. kredyt. 
gaL ziem. 4•/, 9150 do 93-—, Tow. kred. gal. ziem. 6*/. 
98-25 do rVł'2S Tow. kred. g»L ziem. 4*/. 86-70 do 87-7Ó, 
Banku krajowego 4*/,*/, w. a. 91- — do 92"—, Banko 
hip. gal. 6% 101-40 do 102-40, Banka bip. gal. 6*/( 97*10 
do 9810, Banko hipot. gt-1, z 6•/, prom. 99-10 do 100-10, 
ITT Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. wlośo. 
6•/, 60 2* do 62-60, Gal. .U. kred. włośo. 6*/, 60 26 do 
62 60, Ogólno roln. kredyt. sal . dla Gal. i I iz. 6*., lor 
w i. 16 —-— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne gzlic. 6*/, 101*60 do 102 60, Komanalne gal. Zakład 
kred. włość. 6•/, —-— do —•—, 5“/, Obligi komnn. Banku 
kraj. I. emisji 96*76 do 97*76, Pożyczki krajów, z r. 1873 
5°/, 102-76 do 104-—, Pożyozki krajowej z r. 1883, 
90 80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18-60 do 20 60 
Loay miasta Stanisławowa 22 60 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 6*65 do 6*76, Dukat cesarski 6*69 do 
6-79, Napoleonder 9-61 do 9-71, Pół-imperjał rosyjski 9-96 
do 10-06, Bnbel rosyjski srebrny 164 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowy l-Sł8'/« do 1-26 */,, 100 marek niemieokioa 69-40 
do 60 06, Srebro za 100 zlr. — do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —■— do — . Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaozy; „płaoą," druga „żądają.8

- W i e d e ń  d. 6. l.utopada godz. 10. min. 80. Akcie 
kredytowe 29420, Anglo-Auatr. 108—, Akcje banku Unint 
89 -26, Kolej Karola Ludł ika 271-75, Połudu. 147 30. 
Renta papiero- , 80'96, Listy zastawne galio. banku hipot. 
10120, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4%"/, 
pożyczki krajowej z roku 1883. 91*—, Losy z roku 
1864 — —, Napoleonder 9 67*/,, Rubel papierowy 1-24*/,
Usposobienie: szsłe

W i e d e ń  d. 4. listopada godz. 1 mim 40. Akcje a£p.

Ludwika 271-50, Akcje kolei północnej 239*— Akoje kolei 
P^dm ow ą 147-60, Akoje kolei Alf&ldzkiej 1 7 9 -, Akrje 

9 r \ '  .Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckinj 
nrr- J l  ,^"5® kolei węgier. północno-wschodniej 166’60, 

123 25 Akoje kolei Rudolf* — Akoje 
_  .^Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
wzłome 105 50, Galicyjskie oblig. indemrsir.aoyjae 101-50, 

1,08 k *  21'! ’ Węgierskarenta as 65, Akcje banku związkowego 104-75, Ak :e banku 
oteotowego _*r i  Akcje kolei węgiirsko-galioyjskiej

- • - >  Rubel papierowy 1-24*/,, 
ęgłerskie łosy H6-—> M_.'ek niemiecki —•—. Usposobię* 

me: utwierdzone.
«  d. 4. listopada godz. 6 min. 61. Jednolity
dług państwa w banknotach 81-30, w srebree 8 46, Renta 
w złocie 103-60. 6•/. anstr. renta maroows 96 45, Akoia 

bodeńskiego 877--, kredytowego 192 60, Lon m 
i Srebro — , Napoleonder 9 671, Dukat aes. 

men, 6*78, 100 marek niemieokioh 59 80
. R u ^ l l u  d. 4 listopada godz. 6 min. 40. Rosyjskie 
banknoty ^08-60, Akoje kredytowe 489-—, Lombardy 
v f  G«m~yjs 114-—, Kolei rumuńskiej 61-—. Anstrja- 

0 ba»knoty 16735. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—■*—, Lombardy — .

p a r j ń  3*/. Renta —
T e l e g r a m  - z b o ż o w e  d, 4, listopada. Wi e 

deń :  Pszenica 8-20, do 9 -  złr., żyto — dc —.*_
s łr , jęczmień —-— do —■— złr., kukurudza —•  do
— złr.. owies — na — , okowita pr. 10000 liter 
procent 29 — do 29*26 złr B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (ni- jesień) 8 20 do 9 — złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — złr. Be r l i n :  Pszenica żółta 
na październik-listopad) 15175 m., żvto — m.
spirytus loco 41 .0 m., olej rzepakowy 60-59 m. P a r y ż :  
u^ki 169 klgr. 45 60 tr., olej rzepakowy —•—, spirytus

Wi e de ń  d. 5 listopada: 13 60 do 13 76
7-In “i..' . 7',40 d.° — H a m b n r 8 : 7 40, na listopad V  1'stopadgmdzieó 7-65. A n t w e r p j a :  na li- 
stopad 18-’/, N o w y- Y o r k : — . F i 1 a d e 1 f j * :

Przyjechali do Lwowa dnia 5. ̂ listopada.
HOTEL ŻORZA. A. hr. Cetne - z Podkamienia, T. 

Dembowski z Polski, L. Norblin z Warszawy, A. Agopso- 
wioz z Trofsnówki, A. Nazarkiewioz z Podola ros., W. 
bar. Milletz ze Strutyna.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Zawistowski z Kopyczy- 
niec, F. Wołdarczyk z Wieliczki, J. Roth z Oze-niowieo, 
Vetter z Żółkwi.

HOTEL ANGIELSKI. W. Czarkowsai z Podola ro
syjskiego, A Wojciechowski z Wołynia, E. Rylski z Czar- 
nołozieo, B. Pilipowski z Kozowy, A. Frendl ze Zło- 
ozown. F. Jaugostyn z Krakowa, J. Zaleski z Kra
kowa

HOTEL KRAKOWSKI. B. Krasucki z Myoowa, B. 
Peok z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI D. Kaisar z Wiednia, H. Ranch 
z Sokala.

N A D E S Ł A N E .
Zwrcamy uwagę na anons pp. Kaufmanna i Simona 

w Hamburga, znajdujący się w dzisiejszym numerze h.to 
ma chęć do niekosztownego spróbowania szczęścia, temu 
tylko jak najlepiej polecić możemy ndział w tem w liczne 
i znaczne wygrane wyposażouem losowaniu pieniężnem.

CHOROBY PECHERZAM - mamowt,
W—Iw, FTrtw, mhfnwMgtłimoU uryn?. Igbkł i radykalni* alę laos% przas użyei.

H6DLEK ^ S ^ ^ JO C H E R
» Ulw, wtftcwfa

m niędy mit aAodaą 
U  b I w ^ i m o u  tk n to c in o ić  apraw dsoną 

k j b  fO ra t y  n a  100 w ypadków  p r m  tu j m a k o
■ ł lw r e h  U k a n y  sp< aHrtó w* w a y s tk io k  
•U ip laaŁ aeh  p l e b a n a ,  n e rek  1 kanałów  my* 
now ych. H a k o n  ■ 10 p igu łek  w yeyła

nadeałan in  m a n d a tu  p iqcio fr. akow efo  pod 
a dr — m : A p tek a  ROCHEH, 1, u llea  P< Twe (Tem
pie), w  P ary*o . B rosau ra  o chorobmch |  
■ aw lerą jąea  1S w span ia łych  tab lle  analom ł * 
n y eh  ko lo row anych , ■ dodatk iem  b adad  o oho- 
rohfte cukrow a), w ysy ła st^^nswes, pod  opaska, 
■a nadesłan iem  Jednego fran k a  w m andacie  lue 
■ m rkach poeato w ych.—W o Lw ow ie w  ap tekach  
P .  B . BOkolasoha I K rzy tanow sk io fo . W  K rako
w ie  w  ap tekach  P . p .  T rancayńsk lego , R edyka 
1 W ili  fo. W  W a rsza w ie  w  ap tekach
P * P . D -ra  P , H e in rich a , S a r  cza 1 w 
■pteoanyeh P . p ,  Bpiesaa i M roiow skie*e.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Prepara* z  gnm y i w y ro b y  kauczukow e, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

, , , .  . , . — . o ------- . i w l o u e n  u. 4. iistopaaa goaz. i  mim. 40. ducue aip.
Stosunków co do żeglugi. Skargi przeciw austrja- t o w . góm. 6160, ..ęg. akoja kredyt 293 60, Ako anglo 
ckiemu Lloydowi dadzą M inisterstwu pożądany ' anstr. 106 76, Akcje banku U n ra  88 fcO, Akcye Karola

MOLU B S Ł W O l
w e  I  ,w o v v ie ,

poleca

B 3 A . W  -5T
pod nazwiskiem „Sirmsz0 we Lwowie po
lecane, 1 kilo takiej kiswy złr. 1-50, na 
prowincji 4*/, kilo złr. 7-20, opłacone do 

każdej stsoj, pocztowej w krain.
Pod lazwiskii m „Siriuaz" sprzed m*. 

kawa' nie potrzebuje 9 letniego pobytu w 
Lmeryce, ąn protekcji osobliwszt j taniości 

dla Pabl-‘czLości, jest to gatunek kawy, 
który u mnie bez wszelkiej protekcji o 
centów taniej kosztuje. 2562 4

O strzeżenie przed naśladowaniem 
firmy „Siriusz" jest bez podstawy, ponia- 
1 raż firma tworzy imię j nazwisko.

$  BIECZ' Z MTAUMM i 30 LAT rOWODZEMA |

i
LINIMENT GrNEAU

Imitacje
dyamentów Scharfa

z Wiednia, tylko na krótki ozas we Lwo
wie, plac Gołnohowskiego 1. 2, (hotel pod 

„Tygrysem") I. piątro, 6 drzwi.
Imitowane brylanty, perły, fsrbowane 

klejnoty, w odpowiednim stylu w oprawie
złotej i srebrnej.

Przez wszystkie znakomitości fachowe 
uznane za niedoścignienia. Wynagrodzona 
24 medaljonami i dyplomami honorowemi. 
Pierścienie, kolczyki, szpilki, guziki, od 
4 do 28 złr., reprezentujące 100 do 800 
złr. Ozdoby wszelkiego rodzajn w wykona 
niu pełnem artyzmu.

Imltaeje & char fa w opi *ie - praw
dziwego złota lnb srebra zastępu; j  najzu
pełniej prawdziwa klejnoty ,58 3—3

Płynne złoto
do złocenia i poprawiania ram obrazow 
i rierciadlanyoh, przedmiotów drewnia
nych, metalowych, porcelanowych i szklą 
nyoh, może być przez każdego pędzlem 
bardzo łatwo na dany przedmiot nałóż-ne. 
Bardzo piękne I trwale pozłocenie 

Cena flakonu z pędzlem 1 złr.

Płynne srebro
składające się pod gwaranoją z dobrego 
srebra. Według świadectw zupełnie nie- 
bzI idliwe. Dla pryw« cnych, właśoicieli ho
telów, rękodz elniików i t. d. do posrebr- ,- 
iia  1 ,ta mens -s, podstawek berbaoia- 
nyoh, łyżek, gałek od lasek i pa asoli, 
lichtarzy, klamek, uprzęży, latarni, li tew 
wozowych. Każdy może sob;e z najwięk
szą łatwością metalowe przedmioty sam po

srebrzyć. Flakon 1 zlr. 
Rozsyłam za poprzedniem u'szozeniem 

pieniędzy albo za zaliozką pocztową.

Feith, Grulioh, Czechy.

pożądany

Bank R o ln iczy  we Lwowie :
ulicą Karola Ludwika 1. 1, 2674 s-e

sprzedaje po cenach targowych od 100 kilogr. począwszy |

Kartofle stołowe, 
Owies obroozny.

WINO !*ęiNG z pepsyną I Diastazą (czyn- 
nikami naturalnymi i niezbędnymi dla funkcji trawienia).

W 1864 c lllnie C basslng złożono bardzo pochlebny 
raport pary z ł .. »j akadem; i medycznej. Od tej chwili pro
dukt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich wy- 
stawaoh gdzie się znajdował. Vr 1893 r. rada złożona 
z u z inych sędziów na wystawie produktów farmacenty. 
CLnych w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty 
K .1-a miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką sama 
nagrodę na Wystawie w Kalkucie, -  Indjaeh. Wszędzie 
to w j j o  jest dziś znane cenione w leczeniu o r g a n  ów 
t r a w i e n i  i, g a s t r a l g j i ,  b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  t r u -
w t n ^ 0 p o 7,ro,tn  do s d r o i  *'a, u t r a c i e  s i ł  i ape -  
J  , u p o  ś l e d ź  o n e m u  i t r u d n e m u  t r a w i e n i u  

( a y s p e p s j i )  etc.
Znajduje się w głównych aptekach. 2081 11—12

Płyn tłusty udwilżający P- treneau ^  
DLł KONI DUBOWYCH I WSZELKICH INNYCH ®

Jedyny środek g  
zewnętrzny, zast^- ® 
pojący wypalania JB
b e f  bilu i bez g 
wylimenia. ® 

‘Przyjęty przi z •  
najsławniejszych g

s  - weterynarzy, cho- ^
® dawców, ujezdżaczy; utrzymujących stad-
SS5  niny, eto., eto. ; . ,
2  Szybkie i niezawodne leczenie okula>wwnt 

stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcm, 
nabrzmienia nóg, naroili i guzów na g  
nogach, itp. tp S
Środek odprowadzający i rozpędzający. ®

I  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- J  
■ tach, bez wystrzygania sierści. Cena: jg 
S  '5 franków. ®9 Skład: Apteka G l E I W l K A l G r ,  5
9  2i5, ulica Saint-Honoró, w Paryżu, g

l t  We Lwowie w aptekach pana Piotra 
olaaoha i Krzyżanowskiego.

t t i i M H i i i M ż M t n n i w i u m u M i m m m i m n n

H EN RYK  Bh JE R LE  i S p ó łk a  w e  W iedn iu , |
I I  , Slathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

a a c a . o c a . a . l o m . .

i

w

!

i m p o r t e r z y
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
porłwajnu, lacrimae christi, alikantu, fondiljonu, muskatelera, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez i wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisquit Dubouch<5 & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji d w a  m iljo n y  l i t r ó w ,  a której monopol posiadamy na 

Austro-W ęgry, jako też 2632 65—0
Malaga-Sect dla celów medycyny **^8

odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury  I. międzynarodowej ^ 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli
katesów i  prawie we wszystkich aptekach i  cukierniach w Galicji. 

Ajent dla Lwowa i okolicy
pan Oskar Kreyser.

F a b r y k a  p e r fu m
1 wszelkich

środków toaletowych i  kosmetycznych

JANA IHNATOWICZA
p o l e c a

Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

2x/£37"ćL łc  to o .le to "w ©
a zap ach am i:

fiołkowym, różannym, Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr.

Wody pachnące
m i a n o w i c i e :

Lwowska, Krakowska, Warszawska, Ostrowska 
i  K O L O Ń S K A ,

® r  * ■ 2484 69 0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
Składy własne Sbryt sne we Lwowie, ulica Halicka 1. 25; 

w Krakowie Sukiennice 1. 20; oraz nabyć można w aptakach: 
w Przemyślu p. N ahlka; w Jarosław iu p. Wisłockiego; w Rze
szowie p. Karpińskiego i w droguerji p. Zacbarskiego ; w S tani
sławowie p. M acury; w Tarnopolu p. Jamrógiewicza; w Sam- 
berze p. M aresza; w Kołomyi p. Stenzla; w Mielcu p. Pawli
kowskiego; w Tarnowie pp. Biczelai i Pion.

T # T



DZIENNIK POLSKL

Magister farmacji
poszukuje umieszczenia. 

Bliższa wiadomość Liillw il- 
poste restante Lwów. 2767 2—s

Podajcie szczęściu rękę*

500.000 Mit
głównej wygranej w pomyślnym wypadkr 
podaje uajnc ?.ze wielkie losowanie pie
niężne w  Hamburgu, dozwolone i porę

czone ze strony rzędu.
Koizystne urządzenie nowego piano 

polega na tam, że w toku niewielu mie
sięcy w 7 klasach rozstrzyga _ię stanowcze 
na 100.000 losów  50.500 wygranych, 
między temi znajduję się główne wygram 
o ewentualnie 500.000 markach, szcze
gólnie zaś:

.\«v> -* -  «SS|MęM UHM r

1 wygr. m. 31:0.000 26 wyg. m. 10.000t • Ti 200.000 56 . n 5.0001
A ■ 9 100.000 1P6 n ,  3.00
\

Ti 9 99.000 263 ■„ .  2.000
n 9 80.000 6 . .  1.500

A n u 70.000 516 . .  1.000)j
9 n 60.000 1.036 . n 600

■A n n 50.000 29.020 . .  1451i 9 9 30.000 19.463 wygranych poi
5 ■ 9 20.000 mark r 00, ISO, 124.1
3 n n 15.000 100, 94, 67 40 i 20,|

% tych wygranych przyjdei-- w  pierw 
szej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy 
losowania mark 157.000,

Główna wygrana 1. klasy wynosi mark 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. <40.000. 
w 5. na m. 90.000, w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś r ewent. m. 500,000, speo. na 
m. 300.000, 200.000 i t. d.

Losowania gę według planu urzędo 
wrie oznaczone.

Na najbliższe cięguisuie w grany ;h 
ł»i wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3 50 w. a.
1 pól losu oryginuln. .  1‘76 „ ,
1 ćwierć losu oryginał u. „ — '90 .  .

Wszystl s zlecenia wykonuję się na 
tychmlast za przesianiem przez po
cztę lub pobraniem należytosei z wszel- 
kę starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy  oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
od-owne plany urzędowe, które uwido
czniają podział wygranych n» odnośne 
klasy, a po każdem ciągnienie posełamj 
n-.'z/m odbiorcom bez wezwania listy u- 
rzędowe.

Na żędanie prz«syłamy z góry plan 
j r  -fidowy franco w celu przejrzenia i o- 
świadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty. 2690 6—12

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ścisłe pod rękojmią państwa.

Kolektura nasza miała zawsze szcze
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy
płacaliśmy częstokroć uaj większe wygram 
a ano wicie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy ta 
kmin na zasadzie sum ienności oparłem  
przedsięb io rstw ie  Ho'.yó z pewnością na 
nader ożywiony “dział i presim zamó
wienia z powodu hliąkiegn '"fjgumnis przy 
■yłsu jak najrychlej, w ksi iym raz e przeó

1 5 .  K s t o ) in < l n  h  iv

KAUFMASN & SIMON,
dom  b a sk o w y  i w ekslarsk i 

• w  H a m T o T i - r g r u u
P. S. Dziękujemy ninieiszem za dotą< 

nam udzielone zrufanie, i nprsszamy przez 
w lędnięcie w plan urzędowy o przeko
nanie iiię o szansach wygranych. I>. O.i

\

\  ^  v  

* * ' /

6  "db

\S ;
Młody człowiek

w sile v ;eku 30 lat, żonaty, majęcy 8 lat 
praktyki gospodarozej 4 lasowej, egzamin 
państw, leśny, egzamin państw, rachunko
wy, były refe nt lasowy i samoistny go
spodarz ekonomiczny i lasowy, poszukujr 
umieszczenia natychmiast jako rzędc^ 
rai hmistr/., kontrolor lnb samoistny leśni 
czy pod skromnemi warunkami. Łaskawe 
zgłoszenia vod lit. M. K. L. 333  poste 
restante Lwów. 27sG . '

T a ś  Purgattf-CIiaDabard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARDwParyzi
W skład których wchodź; wyłęcznie 

rośliny 1 kwiaty, 
stanowi; środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
płci I wieku, mo-

 _____________  g; go za ywać
btz oderwania się od zajęć. Ożycie ich 
03wobadza od mflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiaj; w żoł;dku; 
utrzymuj; one stolec wolny, podniecaj; 
funkeye trawienia i cyrkuł; icyę krw uła
twiaj;. Własności te sprawiała, że użycie 
ich i ltkuje pomyślnie przeciw : zwrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnoiciom, zatwardzeniom i wszel 
kim dolegliwościom, pocho ‘ 

g-dka
m dolegliwościom, pochodzgeym z zafleg- 

mienia kiszek lub żoładka.
We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 

lascha, Nabuka i burriAMowscuKio eta

W oborze zarodowej
subwencjonowanej w Bukowie, 

są do sprzedania 2773 1 -3
BUHAJ KI

oryginalne rasy Sim enthal-Bern, zdol
ne już do użytku, poczta Wzdów, 
stacja kolei państwowej Rymanów.

L ist wysłany 29/ł0 ; czy doszedł? — Naj
droższa I jest bardzo koniecznem nasze 

widzenie się - - błagam nczyń to abyśmy 
mówić względem podróży mogli 1 — wskaż 
miejsce i ozas — błagam i prosr" nczyu 
to — Różyczko cudowna moja! — czy 
moja? ??

Materje wełniane i jedwabne na snłnie
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa
mity, welwety „non pareil“ i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach

i po najumiarkowaószycli cenach
polecaj 

■

i
BAZYIEGO TOWARNICKIEGO

TNT a s t ę p c y

we Lwowie, Rynek I. 32

2630 9—20

■JA2E19

 ^  ~

Dla kapitalistów!
Jakkolwiek wszystkie galicyjskie papiery hypoteczne w obe

cnej chwili bezpieczeństwem ulokowanego w takowych kapitału, 
jak  również niską ceną kursu celują, to jeduak zwracamy 
szczególnie uwagę P. T. Publiczności na

5°|o Obligacje komunalne,
które obecnie około złr. 97 z powodu gwarancji kraju stały si< 
najodpowiedniejszym walorem do pewnej lokac" kapitałów 
i w niczem pod względem bezpieczeństwa nawet 5°/0 listom 
zastawnym Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego nie 
ustępują. . ;

Chcącym nabywać 5°/0 obligacje komunalne zalecamy nasz 
dom bankowy, który obligacje powyższe pod najkorzystniejszemi 
warunkami dostarczyć jest w możności. 2642 1—0

GOLDSTERN i LÓWENHERZ.

używa sit z najpn- 
'lniejBzym sku- 

5  tkiem przeciw ka
szlom  uporczy

wym, katarom, kokluszow i, nerw o
we i r y t a c j i  n a e z y ń  plueowyeh  
i w szelkim  cierpieniom piersiowym . 
Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym skn 
tkiem go przepisuję. Łyżeczka od kawy 

jest dostateczną.
Dostsć można w Paryżu u dr. Chable. 

rue Vivieune 86. — We Lwowie w aptem. 
P. Mikolascha 2-’ 82 5- 0

FABRYKA i SKŁAD BRONI

I
■ w e  L w o w i e

l!ulica Karola Ludwika 1. L

Za 4  złr. i w yżej
wełniane kaftaniki, kale

sony i skarpetki
pol.-ci handel

F. K N A U E R A  i SYNA
p d , Złotym Lwem* plac Kapitulny.

7. f cenią z pr.wineji odwrotną pocztą

T. -A.HT3
n o w o  o d k r y t y

PROSZEK ZAMORSKI
z s b i j a: 20-16 i o _ U

pluskw y, p c h ły , Szwaby, kartezsny, mo g o łe , m u c h ,  
mrówki, stonogi, mole, w ogóle wsitlaie owady z nadzwyczajną 
liiemd szybkością i . pewnością tak a*lece, że z istniejącego poko-' 

l n i a  owadów ani ś l,d  nie pozostaje.
Prawdziwy i tanio do nabycia

w Droguerj i E Andela
13 (Kum sebwarzen Hund*, Hiusgsss^ 13 

(13 D^m likauergasse 13, 11 Kettengasse 11) W  P r a d z e .
W e Lw ow ie: Zygmunt Rucker, aptekarz pod Srebrnym Orłem*, 

Piotr MiJcoUach, p hI ffGwiazd§a? A 8-irdoIo kupiec, Hiibaer & Hacke, 
dr^sruista; Jani: F. Weia. Itikany: Oobrowolski. Irumosa: Uarher Sami. 
Jaśle: R. Paleu, aptekarz. Privoc: Józef Alex.androw!ez. Przem yśl: 
A. Faliszewski, H zeszów : A. Watr.ibsky. Zakopane: W. Riege'K»upt 
Złoczów : Jozef Gódl. W K rakowie: Juzef Tranczjński apr,. Antoni 
Ławełka, .... .tanie- apt., Stockmar apt. i W. Redyk apt. Tarnopol: 

Fr. Jamro-ii-wiez >pt. Bro v • E. Grunspann apt. Chodorów: 8t. Daazi--- 
w:cz apt. Fvysztak: Jan Zaniewski apt. K oty: Aleksacuet Zaga^wski 
apt. K rosn o : Jan Łazsrowioz handel korzeni, delikatesów i wm. K oło
myja: J. Sidorowioz apt. i E. Steuzel apt Sokal: Eng. Wysoczanski apt.

l r i i

9m nuB S B saiiaK B H H fl

Z dniem 1. lipca 1884
W ŁAZIENKACH „DIANY

p r z y  u l l o y  S ł o w a c k i e g o  1. 3 ,
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  Pań.
W  całym zakładzie 

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Ceny Ica.-cieli:

Wanna poreelanow a z tusrem i ogrzaną b ie l iz n ę ................ 1 złr. — ent
n 1 '••‘m urowa z tuszem i ogr.anę b.elizn^,
n cynkow a i  bMego ii uo nolerowaneiro cynku
,  do kąpi-li Burczanych . '. . . . . . .
B metalowa lakierowana (em a.i)...........................
Do abonamentów na io kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Jia wszystkie potrzeby de kąpieli wydaje kasa łazienkowa marki
Mydło żółtkowe ♦ • • • . 6 ont.lj Prześcieradło.................................£ out.
J a jo ........................* .................... 6 y> llRęcznik......................................... 3 9

K ąpisls 3cznicze łiydropatycziib
i kąpiele do dourn po cenach miernych. 2490 41 0

Z a r z ą d .

9)
55
45
40

S I T
do okien I drzwi, blaty i brązowy  

w najlepszym  pokoście
polecają 2737 4—0

HOBNER i HANKE
we Lwowie.

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. 

Uwiadomienia przyjmuje pod 
adresem G. P. w aptece w Ra 

jdoanyślu obok Czarny. 2768 9—s

P o l e c a  p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h
największy wybór rewolwerów I broni “wśliwskiej,

500  dubeltówek systemu Lancaster z najcelniejszych 
fabryk świata na składzie.

Skład fabryczny I g l i o ó w e k  systemu T e s c ł l t t e r a
o r a z  2574 8 — 12

Lancastrówek Diana
wyrobu Henri Piepera w Liege.

Największy skład P a t r o n ó w  do wszystkich dotąd 
istniejących systemów i kaUbnów.

Cenniki illustrowane w yseła  się na żądanie.

Na ulicy Grodzkżidi Nr. 6
drugie piętro

są. obrazy do nabycia

Akware le i Obrazy olejne.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

M A C H A Y S K I8 « e
dawniej

Ł .  M . F E I N T U C H  i  M A . C I I A Y S K I
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipctecmege Tie-4-Yi* Hotelu Georg’a

P ° 1 e o a : 2751 2—16
K apelusze sk ładani atłasowe, po 

złr. 13 1

C y lind ry  Aabig* po 7.łr. 8 i 9.

K osznle męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 i t. d.

Parasole angielskie nowego systemn 
(automat paragon) po złr. 6'60, 7, 
8 i t. <J

En-tont-eas po *łr. 5-fiO, 6 60.

Dla dam najmodniejsze konfekcje,
to jest:

Rotondy angielskie po złr. 22, 24, 
26 i t. d.

Rotnndy angielskie futrem podszyte 
po złr. 35, 45, 66, 96.

Płaszcze 1 palętoty angielskie (Wat- 
terproof) HR‘ nodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Pal, tOcikl i dolm any caohmirowe 
i jedwabne, ubierane koronkami 
i jetami po złr. 22, 24, 30, 46.

Paletoeiki tricot jersey, po złr. 4‘50, 
6-50 i 19-50 i t. d.

H E R B A T Y
chińsko-rosyjskiej. 

Nawo urządzony handel

E D M U N D A  RIEDLA
we Lwowie, plac Marjacki h 10 

poleca zbioru majowego:
Nr. 1. zł. 1-6

▼ W T Y t f f T

x « -  

/ /
t + H  I  I  I  I  I  I  I  I  I  I  I  I  I  I  I  1 I  M  I

Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredy ;ówy
Lwów, ulic* Teatralua w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastaw y
t  a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;

b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel
kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 

I nowych jakoteż używanych;
, °) papierów publicznych wartościowych,
, według taryfy o 2% zniżonej, od złr. 50 począwszy.
! Pods s oraz do wiadomości stron intereso mych, szczególnie

P. T. knj nów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr. na 
< «■ kosztowności lnb towary, może za osobną umowę nastąpić dalsze 

obniżenie należytosei, w stosunku do wartości szacunkowej objętośoi 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

}
N

D l ł f l p f t l l M K l
począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

PO © O d  s t a . ,
o d  1. l i s t o p a d a  1 8 8 1  p o o z ą ^ v s z y ,

Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza *ię bez wypowiedzenia,
z 10 dniowem wypowiedzeniem250

500
1000

z 20 dniowem
z 30-dniowem

Godziny urzędowo od 8.—12. w południe 1 od 3.- 5 po poł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 rokn ,  2C06 i2 0

a D y r e k c j a .

t l II II I H i I 1 ■ łfH 1 łłH Hh 11 ¥4-

/, l ilo Oongo , . .
„ Scucbong czarna
„ Soncbcng czarna

zbiór majowy 
„ K sjow 
„ Mi-langedeLond.
n 3ecco , . .
,  Karawanowa . .

a najprz 
„ Gum jo w perłowa
a a przed.
Herbu pi Sonchong czarna zbiór ma 

jowy w i - i  yginalnych chińskich skrzy
neczkach i ołowiu opakowana, złr. S’75 
Wysiewki herbacu ne ’/« kilo zł. l -30 
Wysiewki ,  z najl. herh. n 1-60

Zamówieni) z prowincji wysełA się 
odwrotną pocztą. — Opakowanie nie 
liczy się. 2 40 7—0

, 2.
, 3. 
, 4. 
, 6-

6.

8
9.

10.

2 —

3 -
4 -  
4--
3--
4-— 
6 —
3 —
4 —

I

Czapeecki futrzanne dla pań, po złr. 
6-50, S-50 i t. d.

Kwpelosze filcowe nbierane dla psń, 
p złr. 6 50, 7-60 i t. d.

Echarpes i chusteczki sznelewe 
jedwr ine w nowych kolorach po złr. 
6-50, 8 50, 10-50, 14-50.

Wielki wybór wachlarzy modnych,
po złr. A, 3, ł  i t. d.

Gorsety fr .nonskie, po sir. 6.

Chosteczkl Echarpes koronkowe Czar
ne i białe od złr. 2 60 do 20.

R ęgaw iczk i damskie i 3. 5 i 10 gu
zikach, po złr 1-80. 1-50 i t. d.

R ękaw iczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr 1‘SO i V80, 2.

K apelnaze męskie filcowe najnowsze1 
go fasonu, czarne, bronzowt . popie
late po złr, 2, 4 i 5.

Najnowsze kołnierze tuzin 'łr . 8-60., 
Mankiety po złr 5 i 6 za tuzin.

Wielki wybór najm odniejszych  k r i -
wat damskich i męskich

Chustki batystowe, płócienne i fa. 
larowe. pół tuzina pUi złr. 3 i 4 do 
najcieńszych.

Pończochy francuskie kolorowe fil
d’ecosse we wszystkich najnowszyoh 
kolorach i jedwabne po złr. l tO.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse śreł- 
nia- i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd

Ka^aniki fil d eeosse weł: lianę, po
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je
dwabnych

P łaszcze gumowe watterproof i re- 
versible, suknem pokryte po złr. 16, 
16, 17 i t. d., — oraz prochowce 
angielskie po złr. 7.

Pledy, szale i kołdry angielskie no
we wzorj po zlr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale i pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i t d.

K ufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej perlonie- 
rji francuskiej i angielskiej, tylko 
z fabryk renomowanveh za granicą.

Wielki wybór blńnterjl francnsklcj.

Skład W ODY K O L O Ń SK IE J, po
ent. 50. złr. 1, 1-50 i 3

Po pow rocie z zagranicy w ie le  now ości w  wyrobach z brązu, 
porcelany, szkła 1 drzewa.

Lampy brązowe nowe wzory po złr. 6 50, 7 60, 10, 12, 22 do 38.

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe nskuteczmają się odwrotną pocztą.

Najprzedniejsze kuracyjne

f e s l a w s l i i e  
i  b a d e ń s k i e
w koszykach po 4, 6 i 6 kilo

najstaranniej opakowane rozsyłają
ST. MARKIEW ICZ

w Rynku 1 43 i

SiDŁOfSKI i MARKIEWICZ
w Rynku 1. 23 we Lwowie.

Choroby syfi] Ltyczne i skórne,
owrzodzeui . zapalenia i osłabienia organów płciow ych, zgobne 
skntkl  nadożvcia m łodości i t. p., leczy gruntownie o ile możm-ś— szybko 
bez bolu 1 be/, pi z.-i-wy zatrudnienia, tudzież z zarc izeniem najgłębszej tsjemnicy.

Dotycząca choroDy cnroniozne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
nporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim cz sie.

Specjalista chorób syfliitycznych l skórnych,

J .  IC C J I= II= » 1 E L
prakt. lekarz m edycyny chirurgii, akoszerji, npoważniony dyplomami 

e r a .  Fakultetu medycznego w Peszcie.
Ordynuje rano od godziny 9. do 12. w  potodnie t od 2 . do 6. 

po połodnio przy ollcy W atowej 1. 3, 1. piętro.
Z porrodu separowanych czeka ń, tudzież separowanego wchodu i wychedn, 

pacjenci nie są żeno- tui.
Zsmiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dysarecjona ny.
Praoująo od kilkunastu lat jako epec_ .„y lekarz w cnorobach syfi] ity- 

oznyoh, kroczyłem nieustannie z postępem nanki, wybierałem i zastosowywałem 
w m«j praktyoe tylko te metody i środl i lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego z) najlepsze uznane zostały.

-l'ym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilh • powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyr: |dza. Rzecz n a t u r a l n a ,  że 
w rachunek podanej cyfry szozęśliwie leczonych 1 e wliczyłem tych, którzy 
7, powodu pozapleeznych intryg, łasnej lekkomyślności, lub z mych przy. 
czyn, tylko ohwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezul itu mojej metody iczeiua przy
czynia się znacznie i ta ikoliozuość, iż moich paojentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i irodków leczniczych, me narażałem 
i nie narażam, lecz t.yl i dotyozące zbadanie do tegoż pi ^olanym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszoie i tym Panom '̂--JOstawiam, którzy z"panov - -azy 
raz szczęśliwie uai opinią publ: czuą, właściwe zadanie wolno praktyknjecAgo 
'ekarza zapoznają i d własnych ambitnych celów zdrowiem 1 czase pacjen
tów dowolnie szafują. 2511 - —.
f  f  f  W'W  T  W

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R l Z A

d e  L .  L E G R A N D
C R E M E O R 1 Z A

PĄceurdiD
8 TH 0N 0gŁ S

Bieli i udelikatnia^óręjj 
dodając jej zroczy- 
stoSć 1 świeżość do naj
późniejszych lat Ochra
nia od opalenia się, ple-J 

gów i zmarszczek.

N n a m s n ii

Dostawca Rossyjshiego Cesarshieg0 D w om

O R I Z A  L A C S T Ć
UOTICN

Bieli i oświeża sk ó r ę , gp9°za 1 niszczy piegi.
8 A V Ó N ^ Ó R I Z A

Doktora O. Reveil, najłagó)— j szę mydło dla skóry- 

E S S - O B IZ A  e t O R IZ A - Ł Y S
Hajnowtze perfumy przyjęte 1 używaną przez świat elegencU.

O R I Z A  P O W D B R
BTŹONiry PUDBR 

rrzylegający do skóry i nadający jaj delikatność aksamitu.
y i ^ —

Ve Lwowie uo nabycia w apteoe p. Piotra Mikolascha. 2tOG 32-

■'yć-wną i redaktor odpowiedzialny: Jó a ę f La^ k o w n io k i. Fppiet ■ fabryki cuarlańakiej. L 2 ikan?{n we Lwowie.


